
Nr. 255. We Lwowie Środa dnia 14 Września 1887. Bok XX,
Biuro Redakeji  „Dz.ennika P o lsk iego ,1 ulica Batorego 

liczba 26 (przedtem  H a l ick a  46).
P r re d p la ia  y-ynoi. we Lwowie rocznie 18 z*r. — półrocznie 

'9  złr. — kwarta ln ie  4 i ł r .  50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie A us ir jaek i tm ,  rocznie 
24 złr ,  — półrocznie 12 złr. — kwarta ln ie  6 s ł r .  — 
miesięcznie ,2 rfr- 

r . ^ p m a j ł i f t  pocztową za granicą* <5 'j eałyuH iNie/uiee 
rcc in ie  50 m arek — k w a r w J a h  13 m arek $  srg., 
do F ra n c j i ,  Anglji,  W łoch  i Szwajcarii  rocznie 
S i  franków — itwoitalnia 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów,
R ek o m scm  R ed a> 0 j a  n ie  z w ra c a .

T e le fo n  *71.1

Przefiułatę i otfeszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskieg( .* plac Marjaeki 

liczba 6 i 7 w domu pana Ciselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurt i i nad Menem, Ber linie, Lipeku
Bazylei, Śawajcarji i Wrocławiu Bp. Haaeenetein

ilik,et Vogłer, we Wiedniu A. Oppelik E. Mooee, 
w Warszawie Eie :huan et Frendler , Biur* 
anonsow w Paryżu C. Adam rue aea Sami
Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

w ychod zi codziennie, niewyłącząjąc niedziel i świąt o 8 . rano.

Prywatna koreepondencj i nekrologi l i i  ct. od wier z \
Drobne ogłoszenia pe 1 )4  ccnia od wyrazu. Pemiei: a- 

nia i aklepy po 1 ct. ed wyrazu.

kulam y v  lu ry a a  „Natesłane” a  u l  u  wier rs.

Od Adm inistracji.
Zawarłszy; umowę s wydawca, sprzedaje Admi­

nistracja „Dziennika Polskiego ' P. T. Prenume­
ratorom po nad?;wyczai niskich cenach następu­
jące dzielą
Kompletu1 wydanie d z i e ł  J. I. K r a s z e w s k i e *  

ti 1 80 tomów za 25 zł. (Pojedyncze tomy
sprzedają się po, 40^64.) 

i? i s m p N a r e y r j  Ż m i c h o w s k i e j (Gabryelli) 
torii ów ' ti w. 40 ct.

Za ^ak-lwanie nic się nie liczy, koszta zaś 
przesyłki ponosi odbiorca.

Lwów 13. września.
Rzecz dziwna —  wszyscy, którzy mają obo­

wiązek, czy interes zabierać glos w sprawie buł­
garskiej, którzy czują się powołanymi do podawa­
nia środków ku rozwiązań.u przesilania, ci wszy­
scy stają na grunde traktatu berlińskiego, zarzu­
cając przeciwnikom, że traktal i«n depcą nogami. 
Trzebaby zaprawdę nadzwyczajnej bystrości umy­
słu i znakomitej znajomości spraw, aby w tym 
istnym chaosie stosunków rozróżnić, kto się opiera na 
traktacie berlińskim, a kto go depce. Jeżeli twór­
com traktatu berlińskiego, którzy ongi przy zielo­
nym stole w pałacu kanclerskim paragrafowali i 
artykułowali jego poszczególne postanowienia zale­
żało na tem, aby stworzyć instrument prawdziwie 
dyplomatyczny, któryby był kiedyś w sianie słu­
żyć następcom za podstawę do zajęcia naj­
sprzeczniejszych stanowisk, wówczas mogą dzisiaj— 
natmalnb ci, którzy jeszcze żyją, spoczywający 
w  g r o b a c h  muszą 8ję zadowolić sławą pośmiertną— 
z dumą spoglądać ba swoje arcydzieło.

BułgarJa’ najbardziej ponoś interesowana 
w spranie bułgarskiej k tó ra  sobie wybrała księcia 
bez oglądania si? na Europę [ książę — P» fran­
cusku napisalibyśmy dwc^Ferdynand, Który przy­
był do Bułgarji bez potwierdzenia mocarstw euro­
pejskich, opierają się na trak«iCje berlińskim i
* '  _ X n* nrtiraT.nrłłh ■_ _____

i i

twierdzą wyraźnych jego postanowień,
księstwo bułgarskie uzyskało z chwila objęcia wła­
dzy przez pierwszego wybranego .ksi cia _  p0 
fiancusku prince — naizupełniej0zą autom.mję i 
swobodę w urządzaniu swych w e w n ę l r f a j  ąw. 
Rosja i stojące za nią mocarstwb pro testu ją pl7,e.
*v» tos-Wożci byłej rejenc|u byłego s o j ^ ^  , 
dokonam ga przez, nich wyboru, stoją wrzekomo 
także na gruncie traktatu berlińskiego na grun­
cie tym stoją, w jRizcie i te mocarstwa, którą nie 
odmawiając lf* mości samemu ąktowi el«kcji 
twierdza tylkc*. że przybycie księcia Ferdyuaud* 
do kraju i fizyczne objęcie władzy jes nra* Ia- 
ściwem. i s p ł a w i a  się traktowi bf rl£ le“ u- 
ostatecznie na' usprawtedUwienio ^ deg° T cb 
stanówka *a W  w traktacie berlińskim w ja J W  
jakiś ąrtpk»ł to rzecz pew na. Nie ma chyba ta- 
kiegp. aktu dygi Jmatjrczuogo, kióregoby nie mo na 
na najrozmaitszy spo&ób nicować i byłby o 
dyplpraata, któryby nie *oąlazł jakiegoś paragrafu 
lub artykułu na uzasadaiepio swego choćby naj
wstrętniejszego i najpk^pnjnjejg^ gwałtu, wszuł*
nawet dla mis|i jenerała Ernrotłia zdaje się dyplo­
macji nadnewskiej, że w y n a i ^  między berlm- 
skiemi artykułami traktatoweim jakieś specjalne po-
stanowienie.

Nie myślimy bynajmniej z a p u ^ z , gi w t,a.
dania., czy i o ile st; u owis a e, 1tak sobie wręcz 
przeciwne ugruntowane są rzeczywiści Da lraku_

cie berlińskim. Słowa jego, każdy a g ż i  — jak 
już powiedzieliśmy— interpretować’,tak, jak mu dla 
chwilowego widzimisię jest potrzebne. W intencji 
jednak twórców traktatu berlińskiego —  a przy 
naimnioj tych, którzy obalili układ sanstefański, 
nie leżało z pewnością zrobienie 2 bułgarji satra­
pii rosyjskiei. Kto więc te zamiary popiera, ram u 
chyba nie przystoi powoływać się na traktat, który 
zna jeno księstwo bułgarskie z zupełną ąutonomją, 
po ł jedynem zwierzchnictwem Turcji. Że wszyst­
kie mocarstwa pośrednio lub,, bezpośrednio intere­
sowane powołują się ciągle dla usprawiedliwienia 
swych aktów i not dyplomatycznych na artykuły 
traktatowe, jest rzei-zą zupełnie zrozumiałą i uza­
sadnioną. Tyle uszanowania przed prawnem prze­
konaniem opinji pnbliczuej posiada jeszcze kaśua 
dyplomacja, że dla postępowano swego szuka 
przynajmniej pozorów Iegąlności. Kto się jednak 
nie chce łudzić pozorami, ten bardzo dogrzewie, 
że artykuły traktatu . berlińskiego sprawy bułgar­
skiej nie rozwiążą, że są one tylKO płaszczykiem 
pokrywającym egoistyczne interesE mocarstwowe, 
które jedynie rozstrzygają o stanowisku poszczegć!- 
gólnych państw, zajętem przez nie w obec Ruł- 
garji.

Jakie to są poszczególne interesa 1 stanowiska, 
o tem mieliśmy już niejednokrotnie sposobność pi­
sać. Czy w obec tych najsprzeczniejszych -tano • 
wisk i kolidujących interesów uda się, rozwiązać 
przesilenie bułgarskie w drodze dyriomatycynej 2

Pisma półurzędowe i inspirowane, *dbiSrając* 
swoje informacje z biur m inisterialnych, głęboka 
są o tem przekonane. Jaką je d lii;  formę rozwią­
zanie miałoby przybrać, tego „eszeze organa o r- 
cjalne nie wiedzą. Nie dziwimy się temu. Książę 
Bismark wywinął się na razie z misji dyplomatycz­
nej, jaką run chciała narzucić Turcja, W o d p d fe -

’ ‘ ęcte pośrednio- 
Ernrotha

przedwyborczych: jasielskiego, goriicKiego i kro- 
sti lenskiego.

dzi na żądanie Wysokiej Porty o objęcie
twa w sprawie wysłania jenerała ffn ro fh a , o 
wiadczył kanclerz, że Turcja powincaby «jniede- 
wszystkiem swoje wyrzec zdanie, czy jfcię zgadza 
na wysłanie jenerała rosyjskiego io bciji. Było to 
ze strony żelaznego kanclerza może bardzo dyploma­
tycznie, ale co najmniej niegrzocznie. Padyszach 
tak chętnieby się wyrzekł całej Bułgarji z jej księ­
ciem, j ajencją i sobranjem, byle tylko w spokoju 
zażywać wczasu haremowego, byle nie potrzebo­
wać  ̂ dawać inicjatywy do rozwiązania jakichś prze- 
silen, z którego żadnych dla siebie nie może się 
spodziewać korzyści — a książę Bismark żąda od 
niego, aby on się oświadczył, czy się zgadza na 
Ernretba'

Jeśli paryski Tetnps jest dobrze j oinformo- 
wany, wówczas Borta p.zyjęła projekt gabinetu ro­
syjskiego i ma go przedłożyć za radą k ńęcia Bis- 
maika ze swej strony mocarstwom podpisanym na 
traktacie berlińskim.

Gdyby się ta wiad amość sprawdziła, wówrczas 
może także kanclerz zadość uczynić życzeniu Porty 
i obejmie rolę puśredniKa, aby skłonić mocarstwa 
do zgodzenia się na projekt rosyjski i wysłania 
Ernrotna. Jeśli to się stanie, w<>wczas gotowiśmy 
razem z organami półurzędowemi żyw nadzieję, 
że sprawa bułgarska załatwi się w drodze pokojo- 
^ e4 * dyplomatycznej — pragnęlibyśmy jeno, aby 
81§ We Wiedniu na Ballfilate u zastanowiono za-

„Prześwietny K om itet powiatowy zbadał juZ za­
pewne, k to  kandyduje aa posła do rady państwa 
w okręgu wyborczym mniejszej posiadłości jasle l■ 
sko-gorl cko-krośnienslr.m, który t  pomiędzy kan­
dydatów światłych, znających potrzeby i ' prawy 
kra,owe, oraz um.ejącycb je popierać może być 
w okręgu wspommonym w.yb>-anj na posła; -wre­
szcie, który z kandydatów mpźńwych do przepro­
wadzenia w- tym okręgu byłby posłem najużytecz 
niejszym dla k-aju ? o

„Przeto somitet centramy prz-dwyboreźy wzy­
wa uprzejmie, aby szanowny komitet powiatowy, 
porozumiawszy się co do wszystkich wymienionych 
wzgiędow z komitetami pcwiańHr (jasielskiego i 
gorlickiego), które wraz z jego powiatem (kro- 

nieńskim) stanowią jeden Ąkręg (wyborczy, raczył 
zawiadomić komitet centralny przed 17. września 
r. b. o rezultacie swych badań, oraz o wvpad*u 
porozumiewania kię 1 wspoinnionem. iimitetaonr po- 
wiato werni i doniósł komitetowi centralnemu, któ­
rego kandydata przedstawia. Albowiem komitet 
centralny, na podsi&wie przedstawioń komitetów 
powiatowych, zatwierdzi kandydata i wy icrcom 
poleci.

„Przypomina przytem komitet centralny, że 
odpowiednio instrukcji, uchwalonej przez Koło sej­
mowe tSK komitet ceniinlny wybrany przez toż 
Koło sejmowe przed wyserami powszechnemi do 
rady państwu w tt '-  '  r., a uzcpsitńony przez 
zgromadisnie delegatów z nov/iatów, jak i komi­
tety powiatowe, zawiązane -y iggfi r.. wykonywa­
ją także pizy wyborach 'jpn-pełniającyeh podczas 
całej sześcioletnej kadencji i>.jr naństwa, wszyst­
kie czynności przedwyborcze, przepisani T.spomnio- 
oą instrukcją Jednak komitety powiatowe zawią­
zane w 1885 r. uzupełniać się :n^gą w ciągu 6-le- 
tniej kadencji, nowymi członkami, dli > atwiejsze- 
go wykonania swojego zaaania".

W Krakowie d. 10. września 1887 r.
W imieniu komitetu centralnego

Grono profesorów wydziału filozoficznego we 
Lwowie, podniosło w przedstawieniu do minister­
stwa oświecenia sprawę uArorzenia wydziari me­
dycznego w tuteiszym uniwersytecie, jednakże nie 
w tej formie w jakiej dotąd sprawa ta podnoszo­
ną była Grono profesorów me staw.a kwestji utwo­
rzenia \ r .d z -L i  medycznego )d .aze, lecz na 
wstępie prosi o astanowieuie > docentów dla dwóch 
przedndotów które pomieści'’ się mogą w progra­
mie naukowy o; wydziału filozoficznego a mogłyby 
służyć za zawiązek, przyszłego wydziału medyczne­
go Chodzi mianowicif o wykłady anatomji i f iz --  
m yi. Dla wykladói. v iu-wszego prz.dm iott jest 
już tandydai. upełui* uzdolniony d.« drugiego 
przedmiotu wypadatohy dopiera przysposobić siłę 
naukową przez udzielenie stypendjum państwowe­
go upatrzonemu kandydatowi. Grono profeśorow 
wydziału filozoficznegc żaaa tedy od ministerstwa 
dotacji dla docenta anatoŁ-ji 1 stypendjum w kwo­
cie 1500 z i  lila kandydeta, któryby zagranicą 
uzupełuć mógł swoją wiedzą i objąć poteiu do­
centuro uzjoiogji

przewodniczący 
L'.on Chrzanowski.

_  łedniu na Ballplate
fak ran  ' kl’ ->uczciwrmi: meklerowi" zapłaci —

t r z e c i  w  j b o r ć i £ O i .
Komitet centralny przedwvborcz\ dla zaono- 

chodniej części Galicji i w. ks. Krakowskiego, wy­
dał następującą odezwę d0 komitetów powiatowych

S p ra w y szkolne.
(Uo0i>zerz<nie szkoły fachowej to Zakopanem.— 

W ydział medyczny wt Lioowie.)
Szkoła przemysłu drzewnego w Zakopanem 

przed dwoma miesiącami wniosła do mimste-stwa 
prośbę o zarządzenie Koniecznego rozszerzenia ou- 
dynku szkolnego. Dziś budynek ten, chociaż nov.y 
jeszcze, nie wystarcza już ńa wygodne pomieszcze­
nie szkoły, a w miarę, jak ona wzrasta, brak 
miejsca może stać się tak dotkliwym, że albo na­
uka będzie na tem cierpiała, aloo rozwój zakładu 
zostanie zatamowany. Według planu przedłożonego 
przez dyrektora szkoły w Zakopanem, fundusz po­
trzebny na dobudowanie nowych sal wynosi 
13.001’ zł. Nie mieści się w tem jednak kwota po­
trzebna na wewnętrzne urządzenie i zaopatrzenie 
dobudowanych ubikaeyj w przybory naukowe. Mi 
nisterstwo gotowe jest przyią,' te ostatnie wydatki 
na fundusz państwowy a nadto pokryć ze skarbu 
państwa koszta urządzenia kuźni, klejami i pieców. 
Ze względu na powyższy wydatek iednorazowy, 
oraz na stałe obciążenie budżetu, jakie nastąpić 
musi w sKUttk rozszerzenia szkoły juz dziś wyka­
zującej w rubryce wydatków kwotę 12.000 zł., 
ministerstwo pokrycie kosztów budowy pozostawia 
tym czynnikom, które dotąc. przyczyniają się do 
utrzymania szkoły, to jest Towarzystwu tatrzań­
skiemu : Wydziałowi krajowemu.

Przesąć ks. BisiuarKa.
\  a,wet yi Icy ludzie o pokroju kanclerza nie- 

mieekijgfi miewają swoje hamcynacje. Gdy w ro­
ki 1872 hr. Henryk Aanim pragnął działać we 
Tkanej i na korzyść stronnictwa monarchistycznego. 

j Bismark zaaazał mr to jaK naj >strzej w depeszy, 
której treść jest znaną z procesu hr. Arnima. 
W depeszy tej pisa! ks. Bismark, że republikań­
ska forma rządu we Fra..cji, jest najpoządańssą 
dla Niemiec. Czyni ona Francję b.eruą i bezwła­
dną; ks. Bismark nie bał się, ażeby republikań­
skie teorje mogły się przyjąć na gruncie niemie­
ckim, n&tomia&t wierzył, że moaarcnja francuska 
byłaby o wiele dla Niemiec groźniejszą niż Fran­
cja republikańska być nią może. Pod pew nemi 
względami mylił się książę JBismark * poglądy swo­
je zapewne już zmienił, tylko na Orleanów i dziś 
jeszcze tak się zapatruje ja t dawniej. Najlepszym 
tego dowodem jest ZLany artykuł przybocznego 
organu księcia na temat intrygi Orleanów w Buł­
garji. jWorda. JLlig. Ztg. usiłowała dowieść, że 
„prowokujące" zachowanie się ks. Koburga ma m 
celu popieranie interesów domu Orleańskiego, któ­
ry pragnie wojny, ażeby korzystając z zamieszek 
zdobyć dla siebie tron francuski. Prawda, że je ­
żeli ks. Koburgski powziął plan wyjazdu do Buł-
gaiji pod czyim naciskiem, to z pewnością nie 
pod naciskiem Koburgów. Głowa rodu, książę E r­
nest II. sprzeciwiał się stanowcze, s ta rcy  brat 
księcia, szwagier aicyksięcia Rudolfa wprost cd- 
rutzał. tylko matka, księżna Klementyna doradzała 
synowi, ażeby usłuchał głosu wolnego naiodu. 
Księżna Klementyna jest co prawda z domu Or­
leanów, ale ażeby przypuszczać, że działała ona 
w interesie hrabiego Paryża i księcia Aumale, na 
to trzeba być płatnym przez niemieckiego księcia 
kanclerza redaktorem urzędowego organu.

An: serce ks. Aumale, ani hi Paryża nie jes* 
otwartą księgę, może być, że pragną oni w du­
chu wojny, ale postępowanie ich stronników ńa to 
nie wskazuje. Wszakż“ mimsteratwo Goblet-Bou- 
langer upadło właśnie pud naciskiem 180 monar- 
chistyczuyeh deputowanych, a obecnie głosy ich 
popierają pokojowy gabipet Rou/ier-Ferron. Orlea- 
niści nie prowadzili wiec polityki wojennej we 
Francji, pocóż by ’ą mieli prowadzić w Bułgarji. 
Aiak więc Nordd A . Ztg. był zupemie nieuspra­
wiedliwiony, ciekawa tylko rzecz, czy on był do­
wcipem, jakąś fintą czy wypływem dawnego prze­
sądu księcia kanclerze.

Szkoła w  Wielkopolsce.
Piszą d» tut. SzKołp: Ta naszą szkołą coraz 

sm utn ie j; z każdym dniem zaciera się w niej cha­
rakter rodzimy, a z nim piawdziwie pedagogiczny. 
Raąd wybrał ją  sobie za ognisko agitacji polity­
cznej w duchu niem ieckim : chodzi mu jedynie o 
iŁgermanizowanie dzieci naszych i o resztę nie jvr- 

• Wszystkie organa, mające urzędowj wpływ ńa 
szkołę, zwidzaną przez dz; ci nasze polskie, prze­
mysł; wają i pracują nad metodami i środkami, 
ktor6 )V j a t  uajprędzej mogły urzeczywistnić noli- 
tyezne zamia y  rządu Biuro, rządowe przepełnione 
si irzTniKC.iami, rozporządzeniami, sp-awozdaniarni 
1 wszelkiego rodzaju pismami, zruierzającemi do 
tępienia naszej narodowości i osłabiani! wyznania 
naszego katolickiego, l u  więc zestawienia” dzieci 
katolickich, pobierających naukę rehgji w języku 
niemieckim, zestawienia, wzrastające coraz więcej 
liczbowo tu perno próśb i protes iw rodziców, do­
magających się bezskuteczrie uczenia dziec- irawd 
wiary w ojczystym ich języku. Nieubłagany s>st un 
skład? te papiery do akt, odpisując rodzicom, że 
żądaniu ich nie można zadość uczynić. Z rozpoczę­
ciem przyszłego półrocza zimowego . na św. Mi­
chał, ma nauka religji w języku niemieckim 0 - 
gulnego doznać zastosowania. Języka ojczystego co 
raz mniej uczą się dzieci nasze, co raz więcej szkół 
skresu go z planu zupełnie.

Do ge-manizowania dzieci naszych używa 
r?ąd praktykowanych od wieku sztuczek pruskich: 
gratyfikacyj, hojnie nimi sypiąc na wszystkie stro­
ny. Kiedy dawniej 15. 30, a najwięcej 45 mk. 
Dłacono za „popieranie" języka niemieckiego, to 
dziś płaci rząd nauczycielom za te „usługi" po 
100, 200, a nawet 450 mk. z funduszów pokla- 
sztornyeh i starościńskich. Nauczyciele, którzy 
cnoćby cień podejrzenia ściągają na siebie, jakooy 
duszą i ciałem n.e popierał' intencyj rządu prze­
nosi rząd w okolice niemieckie, nad Ren, obsa­
dzając tutejsze miejsca, o ile tylko może, Niem­
cami.

Ale widocznie zamało rządowi tych i innych 
środków germanizacji, bo otóż z dniem 1. pa- 
zdziernika rb. ma do wielkopolskich seminarjów 
zawitać 100 Niemców preparanaow z ościenny ih 
prowincyj. Przeważna ich liczba jest protestanc­
kiego wyznania. Co rok będą seminarja nrsze do­
znawały tego przypływu. Ci więc preparandzi, 
opuściwszy seminarja jako nauczyciele ludu, mają 
•rasze miasł* i wsio cywilizować w duchu pruskim. 
Dla seminarzystów Poiaków od dawna był utru- 
dniony \ stęp do semibarjów nauczycielskich, od­
tąd wcalo ich tam nie będzie DOtrzeba...

Korespondencje.
ksrltciud H . września.

Ostatnie trzy tygodnie mieliśmy przepyszną po­
godę a zgdy w 0 alicji w drugiej połowie sierpnia 
słoty kikudniowe panowały, tu ciep„„ j pogoda 
były nieustające- do 8. września przer cały tydzień 
mieliśmy 20-kilka do trzydzieści stopni ciepfc 
9go raptem powietrze się oziębiło i przywu: .11 c 
zimowe naletoty, dziś od rana deszcz mrzy, oba- 
w’amj się jesiennych słót, które km»cjuszóir spóź­
nionym dają się mocno we znaki. — Od kilki’" dni 
Karlsbad wyludnia s ię , a porównując listę zeszło­
roczną gości z tegoroczną, okazuje się, że ooec-nie 
jesi parę tysięcy osób m niej, iak roku zeszłego o 
tej samej porze.

Mieliśmy tu księdza rz. kat. m urzyna, który 
tu dla k iracj) bawił i eodzień św. Mszę prawił.

W dniu 2. września z wielką ostentacją ob­
chodzili Prusacy rocznicę Sedanu. mężczjźn_ i ko­

r t Siła przekonania.
Pi Z6£
;2a Ch a v e t t e .Ł u g e n j u s i

(Rzra* Odgrywa się w małem m^ci* -ancustiem ) 

Pewien urzędnik prefektury ;z(f a*J*raw\ 5 „
przysięgły wybrany i m jeduę z ezto-
kadeńęji postawiono przed trybunał L c^ rj,a} 0
wieka, którego prokurator pańsiwowY 01 ,
17 morderstw. Zbrodniarza — rzecz prosta
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zanc na smierc- . , __
Za powrotom do Jjfmin. rzołif aobic urzędniK 

sędzia przysięgły:
—  W yborna sposobność zrewanżow ać za ję* 

dnym zam acnem  wszyGkie ob|ady. na jakie mnie 
kiedykolw iek proszono ‘

Jak P0my^ał, tak i uczynił. Gdy przyszedł 
7-as odpowiedni, rozesłał, do swoich przyjaciół na­
stępujący bilecik.

We czwartek guotynujemy słynnego Saint- 
Phar a. Chciej pan tedy zaszczycie mnie swoją 
obet nością w porze sma,daniowLj. i^am do dy8p0.  
7 cji trzy okna, wychodząc# na plac egzekucji..."

W oznaczonym dniu wszyscy zaproszeni ze- 
szi; się u naszego eks-przysięgłogo ńibsdzy nimi 
iakże .jego szef, człowiek nad wyczaj wpływowy, 
którego protekcji tenże zawdzięczał mniej; zą po­
sadę w prefektuize. , , . . . .

Ponieważ w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu 
w miasteczku tam nie ścinano nikomu głowy, 
więc ohęćni® był istniejący przy trybunale lądo­
wym personal egzekucyjny nadzwyczaj zaniedbany. 
Sam kat był już ńłoułnyu starcem- Pierwszy jegd 
pomocnik — d aw n n / prawa ręka i w ia zie po­
trzeby żdoluy zastępca pożegnał się jeszcze 
ubiegłego roku z ziereAJm padMeni. Drugi po­
mocnik właśnie co przed tygsdm jhj wstał z łożką, 
do którego ciężka słał em długie czas/ go przy­
kuwała i oczywiście był z tego powodu bezsilnym 
i do funkcyj katowonicL niezdmnj m

Zaproszone tow arzystw o  byto właśnie przy 
deserze, gdy z więzienia przyniesiono wieść stra­
szną. wieść moboną *

— Saint-Phai oto chce iść pod gilotynę !A

OgólriS swątpionie w iniło się "ńaTtwarzach go- 
sci i jak jeden mąż, zawołano zewsząd :

__ Więc nas-a mała zaba*a popsuta! Że też 
w dzisiejszych czasach na nn: ]iCZyć nie można...

Szef prefeKtury zmarszczył rr0źnie brwi — 
podwładny mu gospodarz domu obaw;ająC się s łu ­
pn ie , że tego rodzaj Q zavvod go to w pozbawić aro 
aWansu, nie szczędzi trudów 1 konceptów, aby 
wPływowego Jowisza złagodzić.
. Po wielu nadaremnych usiłowaniach zdeoy- 

się uciec jeszcze do ostatniego środka.
—. »7__  , 0 * , . .  oso hisairzeki " trochę tego Saint-Phara o so b iśc ie -

rz?“l z r0znn,.„i: L : - ?  _ r>5idp. don 1 będę sta­rał sio J 0zPac;7l!wą mi n ą — pójdę (
r jd ^ y w ie sć  go do opamiętania...

stał w paii 8l  ̂ niezwłocznie do więzmma,

Kusiciel:
~I F e e e !kłamcy niepoczciwiFL ?°,teŻ t0 ^'wJmuo-,;„7ku) że ty nie o u (g^skając go po lewym po 

l!tZ Saint-Phar T su eh o l2 aię lać gi-lo-ty-nowac ? 
K u sic ie l:  -  L  j a k i L ^ f c ' ^ ;  ”  N ie '",
SaiU-Phar (głosem S  P°wodu Pr0SZ 1

mi d .p i.-.S w - A t e -

K“S  noo r a r a  w™t

a Cl

KŁi.re ci oaa - fj-a. (iń ra Cz-Vż ™ nie za­
ciekawiło cię, abJ py. " w i*śni^ ściwie zna‘
czy, moi 7 a p l a c u f e d ^ ^  dlaciebie małą maszynkę P :

u-ag iwyłącznie z uw.-p — (f} WVpzufemf •" aT T ^ouo  
Ur£ na dzień następny.- ( [  ^  W stro.
isz ebimerv w nstAiniei chw , ■ . p a r t e j  ^’• o b im i ry  w osta tn ie j - . , , . . -  -o v  i
r dźże, id ź  S a in t-P h a r . . nie Uił U0Wc*ej
chwili daieckiem!

M *  yh a r ó.iftwzrusioo?); -  ^
■vuaciel (ze zdziwieniem 1 8 . r .» . _ :i.,___ ,

Magistrat, duchowieństwo, lud, w°j honorowy t 
dla Króla, utworzy fila ciebie szpaler honorowy! 
Wszyscy są już tam. a ciebie jednego tylno Dra 
jeszcze (flatarczj wioj ciebie jednego. - J°* J
n e-g o *  . .

8aint-’P h a r : — Kiedy bo nie mam zaufania
Kusictol (żywo); — Wszak znasz tego do­

brego zacnego pana de Tuist-e, potomka starego 
rodu szlacheckiego, który po odjaździe Bul" 
przysiągł był uroczyście, ie  do Lonoa swego ^ cia

nie przekioczy progu swojego domostwa? (Z tryum­
fem), Posłucha? tedy... 011 także przyszedł, on sto* 
tam ! A dla kogói to ? zapytuję cię, niewdzięczny 
potworze! (uśmiechając się filuternie): To dk cie­
bie, dia kochanego Saint-Pharka... Więc zrób to, 
choćby dla lamej grzeczności!

Paint-Phar (brutalnie): — Co mi tam! Ten 
pan nie był dotycnczas mi przedstawiony... Nie 
pójdę!

Kusiciel (z oburzeniem): — Pważalem cię 
zawsze za dobrze wychowanego człow eka... co to 
się nagle ci stało, co się stało?... (Woł? nagie). 
Ach ! odgaduję ju ż ! (odprowadza go na stronę): 
Nie żenu, się i otwórz serce przed przyjacielem... 
Powstrzymuje cię wzgląd na monetę? Czy tak? 
(szepce mu do uchaj; N>e troszcz się... wszyst- 
Kle koszta zapłacone, państwo łoży na ciebie! 

Saint-Phar : —  Nie żadair jaimużny !
K usiciel: —  p 0 coż taka wrażliwość w obec­

nej chwili?
su ej gaży byh iaK jaif wrazauUi co tez stafODy 
się jutro z paÓBtwfiji? Hura? Odpowiodz, bardzo 
proszę... No chudi, chodź— nie zwlekaj! I  tak 
obawiam się, L& każdej chwili zauważają tam two­
ją  nieobecność...

Saint-Phar; __ N ie..; nie mam zaufania!
Kusiciel (z powagą): — Doprawdy, jesteś 

wcieloną niewdzięcznością w uV c ni; bios 1 .Ż obu- 
rżeniom) • to ludzi biednych ledwie
włóczy już nogami w Kalifornji, Jawie, Bmzylji, 
a każdy z uich ma tylko Je<| no. życzenie gorące • 
„Ach... gdybym “ O?* złożyć ko âci moje w ziemi 
ojczystej!" (Głośniej) A tj jesteś przecie w two- 
je n  mieście rodzinnem, pomiędzy rodakami i przy­
jaciółmi !

Powiedz-że mi raz, przez Boga żywego, czogo 
chce8z więcej ? ty... ty wykwinimsiu j akń 1 j \ 

.Saint-Phar: — Być ™°^e— lecz raz jeszcze 
^ * * 0 1... nie mam zaufaniU 

i)ów E usicie!: No.... nie udawaj warjaia... zast?- 
otwarH t81̂  8P°kojnie nac wszystkiem... i oądimy 
snokoinie % «im  cię schwytano, nie mogłeś żyć 
nodzine M ^ ' ó ^ u ty  sumiema ^fruw ały  ei każdą

- p j  ^  S iosobistych. Więc » yhuTuie rozumowanie twoje 
było zupełnie słuszna i , oez dziś V Dziś już wszystko

Dej c wm ? Gdybj wszyscy urzędnicy na punkcie 
swej gaży byli tak jak ty, wrażliwi, co też stałoby

przeminęło., najtrudniejsze przebyłeś! Macz za- 
ledwit 5 minut do dyspozycji i zwlekasz ? Nie 
jiojmuję cię, Saint-Phar! Pomimo, że więzienie 
jest dość przyjemną roz-ywką i siuży szczególnie 
dla zdrowia, u> jednak popatrz tylko do zwierciadła, 
jakeś tu pożółkł... jak cytryna! (Ze współczuciem). 
Chodź, chodź biedaku.. odetchniesz Drzynaj mniej 
świeżem pow.etrzem, a to ci dobrze zrobi!

Saint-Pahr: Obejdę się...I jestem domatorem i 
najlemej mi wśród. czterecŁ ścian!

Kusiciel: — Zo przemilczę już o kacie, który 
dziś od wczesnego ranka zajęty jest przygotowa­
niem wygodnego miękiego klęcznika dla ciebie... 
Z jakąż troskliwością robi on to. ten dobry sta­
rzec... jakby dla rodzonego syna! P o m ię d z y  w am i
dwoma do ciebie należy uczynić pierwszy krok, a

Zrażasz £ty się wzbraniasz ? (Poważnie). Zrażasz go sobie 
bez potrzeby... zważ jeno, że gotów pogniewać się 
na cienie!

Saint-Phar: Nie lubię nowych twarzy... a jego 
jest nadto c h m u rn a  i ponura...

Kusiciel: — Czyś sądzisz, że on w dzisiej­
szych w aru n k ach  może mieć minę wesołą ? Dawniej- 
szemi laty mia, przynajmniej tortury do dyspozycji 
dla swej zabawki... a dz ś mu i to odebrano. Gdyby 
mu pozostawiono do wyboru, to jestem pewny, że 
preferowałby podróż do Szwajcarji.. Więc decydu­
jesz się?

Saint-Phar: Nie... nie mam zaufania!
Kusiciel: — O sobie nie mówię tu już wcale, 

że oto poleczyłem za ciebie w obec 1-2 przyjaciół’, 
którzy umyślnie, w tym celu z prowincji przebyli! 
„eżeli nie wierzysz, puszlij do mego domu za­
pytać !

— Saint-Phar: Nie... nie mam zaufania!
Kusiciel Więc bądź-że przynajmniej dla mnie 

pobłażliwym grzecznym, dla starego twego ko­
legi szkolnego! Nie poszliśmy obaj jedną drogą— 
tys stanął już u celt twojego! Nie lujmy mnie 
człowieku! Jestem biednym urzędniczyną, obarczo­
nym hełną laminą.... Potrzebuję tedj awansu a 
tam siedzi u mnie mój szef i czeka... czeka nada­
remnie... ZroDŻe to dla mojej miłości..., błagam, 
cię poczciwy, drogi Saint-Pnai’ku. (Z wyrzutem). 
Byłem ttfoim sędzią przysięgłym a ty jesteś pier­
wszym moim skazańcem... ulituj się i nie odma­
wiaj roi pierwszej zapłaty za trudj sędziowskiej 
funkcji.. (Porywczo iuż); Co u djaska f  Jako sę-

dz.a skazałem cię na śmierć i spełniłem w ten 
sposób mój obowiązek! Teraz aolej na ciebie, 
uczynić twoją powinność.... Każdy człowiek ma 
przecież jakieś zadanie w społeczeństwie!

Saint-Phar (monotonnie): — Nie... nie mam 
zautani? !

• * ’ 7  w r"  lleho-  dam ci jeszczejedną dobrą radę. Nle chcesz dziś m e z Jem nje,
Zawołają kata drugiego; rzecz odbędzie się jotro. 
Lecz czyż to ta„i wasz zwyczaj, aby iść na gilo- 
tynę dopiero nazajutrz po ustanowionym dniu egze­
kucji ? Wszak mamy na to przepisj, niezłomne 
przepisy ! W ten zań sposób wysięnujacy rrzeciw 
1 1 awn, chcesz obalić! istniejący porządeK rzeczy ! 
W iesz  ty, co o tobie świat pomyśleć gotów? Żeś
buntownik, rewolucjonisto! Wario-ż tak się narażać
opinji

Saiut-Phar: Plwam na to , co świat o mnie
potem powie!

Kusiciel: (po chwili namysłu). — Patrz Saint- 
Phar... jestem niezrównanym obserwatorem t Mam-że 
ci powiedzieć?... Ty zaprzeczysz mi może, lecz 
niemniej ja  twierdzę stanowczo, że ten opór twój 
pocnodzi zkądinąd—. Otc przewrócono ci w gło 
wie!... Wyobrażasz subie Eóg wie co strasznego a 
wziąwszy rzecz gruntownie, cóż to jes t?  Nie... 
drobnostka, najprostsszi. w świecie formalność.... 
Zastanówmy się obaj nad tem : nasamprzód tedy
zjfcoZ kapitalne śniadanko.... (Śmieje sic) Czyż to 
-ak trudn* i nieprzyjemna rzecz... h e?  Potem 
ostrzygą c. głowę, co Lawet iest dla zarowia ko­
rzystne.... V* reszcie wsiądzies: do kareto i poja­
dziesz spokojnie.... Podc„as drogi pogadasz sobie 
z księdzem o tem i o o wen i czas ci prędke zej­
dzie.... Gdy staniecie na miejscu, podniosą zasłonę 
i przyjmą cię z otwartemi ramionami.... Wszyscy 
oni będą na twoje usług i! Wygoduenn schodami 
wyjdziesz na piętro, wcale nie wysokie piętro... 
skłonisz się całemu światu .. trzask... prask... i już 
po wszystkiem! Za chwilę tłumy opuszczą plac za­
dowolone i uśm iechnięte!

Saint-Pha-: Tłumy, cały św iat., powiadasz 
pan.... A j'ł...

Kusiciel (przerywający. —  Nie mówmy obaj 
odrazu! Sziro zaterr nie chcssz dzis, 10 cere­
monia odbędzif się jutlo}.< A jutro mamy właśnie 
piątek, zły dzień, który może łatwo ^ńfyńteśd rf 
nieszczęście! Jutro pójdą już dzieci moje do

____ ___ _
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biety cały dzień nosili bukiety z bławatków — ulu­
bionych przez cesarza Wilhelma — zamówili m u­
zykę na wieczór do Stadtparku i tam „hymn pru­
ski", „Wacht am Rein" i inne narodowe pieśni 
do północy przegrywano, a liczne audytorjum a sa­
mych Prusaków przysłuchiwało się.

Z bawiących tu obecnie wymienić należy z 
Galicji hr. Tarnowskiego, marszałka krajowego i 
Wit. hr. Wolańskiego, ck. podkomorzego, równie 
z Księstwa hr. Ponióską i państwa Kąlkszteinów 
i kanonika ołomunieekiego, hrab. Potulickiego. — 
W ogóle kontyngens Polaków tego roku w Karls­
badzie był n a d e r  s z c z u p ł y ,  najwięcej jeszcze 
kuracjuszów Królestwo dostarczyło.

'B y łe m  przed kilku dniami w Franzensbadzie, 
tam już sezon skończony, a #w Marienbadzie zale- 
dwo obecnie kilkadzi. sią-t osób pozostało.

W Karlsbadzie du końca września jeszcze nieco 
osób będzie; lekarze zamiejscowi tu kunsultująey 
opuszczają tego roku wcześniej Karlsbad, wybierają 
się ztąd koło 15. bm. Karlsbad, stolica ró ż ! Daw­
niej wysełano całemi koszami róże do Monacbjum 
i Wiednia tego roku tak niedopisaly, że nawet 
potrzeby miejscowej niezaspokajały — a co dziw­
niejsze, że żadnego zapachu nie wj dawały. Zamy­
kam moją korespondencję do roku przyszłego.

Stańczyk węgierski.
Przed kilku dniami donieśliśmy czytelnikom 

naszym jeno pobieżnie o ogólnem wzburzeniu na 
Węgrzech, które wywołał nadmierną swoją lojal­
nością, a raczej niesłychanym brakiem taktu, do­
tychczasowy intendent król. teatru w Peszcie, hr. 
Stefan K e g 1 e v i c h , osobistość i bez tego po­
wszechnie nielubiana, odrzucając przedłożoną mu 
sztukę J o k a j ’a. p. t. „Szukaj serca“ („ Szigetvari 
vertanuk“), przerobioną ze znanej powieści tego 
znakomitego romansopisarza, a osnutej na tle wy­
padków węgierskich z r. 1848— 9. Odrzucenie to, 
jak wiadomo, motywował hr. intendent w liście do 
autora w r z e k o m e m i  w z g l ę d a m i na panu­
jącego króla, który w owych czasach siedział już 
na tronie, zatem tego rodzaju reminiscencje na sce­
nie teatru „królewskiego" mogłyby być drażliwe... 
itd. w tym sensie List ów na nieszczęście hr. Ke- 
glevicha dostał się bez wiedzy Jokaja, jak on sam 
zapewnia — do dzienników i w jednej chwili 
wzniecił na całych Węgrzech olbrzymi pożar na­
miętności narodowo-politycznych. podobny do te­
go, jaki przed rokiem z górą okazał się tam z po­
wodu znanej afery jen. J a n s k y ’ego. Bzecz pro­
sta, że wszystkie organa węgierskie wyprzedzają 
się w niezmiernie surowej krytyce tego postępku 
hr. Keglevicha, a niektóre idą nawet dalej, bo ro­
bią zań rząd, a właściwie samego K. T i s z ę , 
jako ministra spraw wewnętrznych, odpowiedzial­
nym i nie ulega wątpliwości, że dla uspokojenia 
rozgorączkowanej oj inji publicznej będą zapewne 
musieli usunąć Keglevicha ze stanowiska intendan- 
ta. Admirować zaiste należy tę wrażliwość Wę­
grów w kwestji każuej choćby najdrobniejszej spra­
wy, która jakikolwiek ma związek z ich rzeczami 
narodowemi... W okamgnieniu zszeregowują „.ę 
młodzi i starzy, wszystkie pisma, nawet takie wy­
soce urzędowe, jak Pest. Lloyd, uderzają na alarm 
i biada byłoby człowiekowi, któryby próbował 
wówczas popłynąć przeciw ogólnemu prądowi... 
To głębokie poczucie honoru na punkcie rzeczy 
narodow ych ta krewkość i zapał d a ją  właśnie W ę­
grom tyle siły i przewagi politycznej, dzięki ty m  
przymiotom, obok znakomitej ich dojrzałości poli­
tycznej, dzieje się, że oto nieliczny stosunkowo na­
ród Madjarów wiedzie prym w a.lkudziesięciu mi- 
ljonowej monarchji.

Ot i w niniejszym wypadku. Keelevicb, znie­
nawidzony przez podwładny mupersonal teatralny— 
(przypumun imy niedawną awanturę jego z sekre­
tarzem teatru) widziany, mówiąc łagodnie n i e ­
c h ę t n i e  przez cały ogół, zawdzięcza tę posadę 
wybitną —  a na której «:ę coute que coute chce 
widocznie utrzymać — protekcji pewnych sfer 
dworskich... Aby zaskarbić sobie dalsze względy 
tych kół aktem takiej „hyperlojalności", odrzucił 
sztukę popularnego Jokai’a, motywując odmowę 
nąjfatalniej i tym razem —  jak to mówią —  kark

szkoły, jutro będą ludzie do ciebie uprzedzeni* 
wielu uda się tu i tam zaswojemi interesami i ży­
wego psa nie ujrzy na placu twojej egzekucji... 
Czy to ładnie, czy to pochlebnie dla ciebie ?

Saint-Phar: —  Nigdy nie dbałem o popu­
larność!

K usiciel: —  A moich 12 przyjaciół, kiórzy 
przyjechali z prowincji V Chcesz mi zostawić ich 
do jutra na karku ? Gdzież ich podzieję ? Postaw 
się jeno w moją sytuację !

Saint-Phar (z pospiechem ): — Ależ naj­
chętniej ! Pomieńmy jeno role nasze !

Kusiciel (uszczęśliwiony ) —  A ! ty figlarzu 
jakiś! Miej-że rozum! Sam pomyślałem już w du­
chu, że ty chcesz jeno dać mi małą nauczkę ! 
(Poufale) Mówiąc w cztery oczy, ty wiesz przecie 
tak dobrze, jak ja, komu posłuszeństwo twoje 
sprawi przyjemność niewysłowioną... Wszak to jest 
życzeniem cesarza!

Saint-Phar (poruszony i z wyrzutem ): — 
Przecież w tym celu nie głosowałem na cesarza !

Kusiciel (z żywością): H a ! mam cię ju ż ! 
Wiedziałem, że czasem brak ci logiki.. Któż żą­
dał od eiebie, abyś głosował na tego monarchę ? 
Nikt ! Wybory były przecie w olne! Nikt nie 
wpływał na twoje zdanie! Powiedziałeś sam : 
„Chcę go -nieć —  dajcie mi go !“ Dobrowolnie 
zastósowałeś się do sentencji, która mówi: Elegite 
ex Itobis meliorem, ąuem vobis placuerit, et po- 
nite m m  super ipsos („Wybierzcie z pomiędzy 
was lepszego, który się wam podoba i postawcie 
go po nad soLą“)... A zatem jest to twój ulu­
biony wybtaniec, monarcha według twego upodo­
bania... On wie o tem i... bęc ! Pierwszej grzecz­
ności, której wymaga od ciebie, odmawiasz mu 1 
Wiesz ty bratku, co on gotów powiedzieć d > 
żony dziś wieczór, gdy usłyszy o wszystkiem : „Ot 
nowy zawód... a sądziłem przecie, liczyłem na p< - 
wne, że przynajmniej Saint-Phar po mojej stronie!"

Słowa te zelektryzowały skazańca; poskoczył 
z m iejsca, lecz wzruszenie głębokie odebrało mu 
mowę. Giestami dał jednak do zrozumienia, że się 
zgadza na wszystko...

Kusiciel (ze skromnem zadowoleniem).—  Ach, 
tjr stary dzieciucLu... przychodzisz wreszcie do 
rozum u! Więc idę i powiem katowi, żeś gotów 
p* jego przyjęcie... (Uhwj ta go w objęcia, całuje 
i >idcnodzi).

W kwadrans później szef prefektury uśmiech­
nięty z prawdziwego zadowolenia, odezwał się do 
rozpromienionego gospodarza:

—  Rzeczywiście, mój kochany... przyjęcie 
u ciebie i cały spektakl był wspaniały!... Będę o 
tem pamiętał*

skręcił, przeholowawszy nadmiernie. Dzienniki 
zaatakowały go bowiem w sposób arcyboleśny, 
faktycznie nie zostawiły na nim suchej nitki i to­
lerowany tylko do tej pory. stał się obecnie jako 
intendent figurą wprost uiemożebną. Jesteśmy pe­
wni, że do kilku dni wyczytamy wiadomość o jego 
dymisji, a czy oprócz tego nie oberwie jakiej 
„prywatnej" nauczki od gorąco kąpanej młodzieży 
węgierskiej... szeląga szkodaby na zakład!

Bzecz prosta, że równocześnie z agitacją na­
miętną przeciw Keglevichovi, Jokai jest przedmio­
tem serdecznych manifestacyj i np. młodzież uni­
wersytecka w Buda-Peszcie postanowiła urządzić 
korowód z pochodniami, który niechybnie wypa­
dnie imponująco i niczem nie przypomni tragi­
cznych ekscesów lwowskich w dniu 16. listopada 
1878 r.

Wielu rzeczy możemy się jeszcze uczyć od 
Węgrów, ale i wielu mamy im do pozazdroszcze­
nia — Między niemi choćby i tego, że „Staiic/.y- 
kowstwo" a ta  Keglevich nie przyjmie się nigdy 
w tym narodzie i taki „moralny strażak pożarny" 
zyska w nagrodę chyba tylko wzgardę c a ł e g o  
naro du...

U nas zawsze jeszcze bywa inaczej.

Wioska ekspedycja do Afryki.
Wieści, jakie nadchodzą z Włoch, przynoszą 

prawdziwy zaszczyt synom tego kraju. Wszyscy 
bez wyjątku spieszą pod broń : młodzi . starzy,
syuowie Judu i arystokracji, żołnierze i oficerowie 
zapełniają szeregi korpusu specjalnego afrykań­
skiego. Nigdy słuszniej nie można było mówić o 
embarass de rischesse, jak w tym wypadku; m i­
nister wojny jest w prawdziwym kłopocie, kogo wy­
brać a kogo zostawić.

Liczba ochotników w dwójnasób przewyższyła 
pierwotnie zakreślone mazimum: największą część 
ochotników stanowią ci właśnie żołnierze i ofice­
rowie, k t ó r z y  j u ż  p o z n a l i  t r u d y  i m o z o ł y  
p r z y k r e j  w a l k i  p o d  s ł o ń c e m  a f r y ­
k a ń s k i  e m.

Tak naprzykład z 7go pułku piechoty, który 
w bitwie pod Dogalą poniósł ogromne straty, zgło­
siło się jednastu oficerów i kilkuset żołnierzy. 
Gdyby ich przyjęto, pułk 7. przestałby istnieć. — 
Tacy żołnierze są prawdziwym zaszczytem armji i 
k ra ju !

Arystokracja włoska stanęła na czele tego pa- 
trjotycznego ruchu, zapisując się gromadnie w sze­
regi ochotników. Wielu oficeiów, widząc, że miej­
sca oficerskie są przez zdolniejszych zajęte, składa 
swą szarżę pod warunkiem, ażeby im było wolno 
zaciągnąć się w szeregi ochotników w stopniu pro­
stego żołnierza.

Specjalny więc korpus będzie prawdziwie do­
borową armją, składającą się w całem tego słowa 
znaczeniu z kwiatu młodzieży włoskiej, przed któ­
rej gorącym patrjotyzmem czoła ugjąć należy. Nie 
wchodzimy w to , czy arinja ta zbierze laury na 
piasczystych pustyniach Afryki, czy choćby zebrać 
je  tam mogła — to jednak jest rzeczą niewątpli­
wą, że ten objaw gorącej miłości ojczyzny, goto­
wości poświęcenia życia dla jej potęgi, honoru i 
świetności, nada armji włoskiej w oczach całego 
świata prawdziwego blasku.

Tymczasem z Massawy nadchodzą w ieści, że 
tamtejsza armja włoska znajduje się w wyburnem 
stanie zdrowia ciała i ducha, choroby, są tam p rt- 
y ie n iezn an e, gdyż tegoroczne lato było wcaie 
chłodne.

Wśród tych okoliczności ekspedycja odwetowa 
— jeżeli tylko w ogóle do niej przyjdzie, gdyż są 
pewne oznaki wróżące możliwość pokojowego zała­
twienia sprawy — zapowiada się w całem tego sło­
wa znaczeniu świetnie.

Zakład w ychow aw czy 
00. Zmartwychstańców w  Adrjanopolu

Jak się ze sprawozdania za rok szkolny 1886/ 
dowiadujemy, zakład ten powstał mniej więcej 
przed dwudziestu laty, i z początkowo małej 
szkółki przekształcił się z czasem w instytut o 
wcale poważnym zakroju. Sain fakt istnienia ta­
kiego zakładu w Adrjanopolu nie wieleby mógł 
zainteresować nasze społeczeństwo, gdyby nie oko­
liczność, że tak założycielami jak i obecnie jego 
kierownikami są księża Polacy, a uczniami sami 
prawie Bułgarzy. Niemniej mieliśmy niedawno 
sposobność poznać jednego z bawiących we Lwo­
wie dawnych uczni instytutu a poznanie tego mło­
dzieńca stało się dla nas niezbitym dowodem, że 
zakład obok zwykłego naukowego, spełnia su­
miennie i w i e l k i e  z a d a n i e  n a r o d o w o -  
h u m a n i t a r n e ,  u r a b i a j ą c  l u d z i  z d o l ­
n y c h ,  umocnionych w wierze w swe posłannic­
two i przesiąkniętych na wskroś niezachwianym 
p a t r j o t y z m e m  i m i ł o ś c i ą  O j c z y z n y .  
Oby tak wszędzie postępowano!

Takich wielu opuszcza rokrocznie mury za­
kładu i rozbiega się po Europie, aby uzupełnić 
studja, zapoznać się z cywilizacją zachodu i stać 
się następnie godnymi i pożytecznymi obywatelami 
swego kraju,

Spełniając tak wzniosłe zadanie, ziomkowie 
nasi osiedli na kresach chrześcijaństwa, zasługują 
zatem, abyśmy się z nimi zapoznali a słowem 
uznania, dodali im otuchy do dalszej pracy.

Przez cztery ostatnie lata na czele zakładu 
stal ks. Przewłocki, obecnie zajął to miejsce ks. 
Wronowski. W gronie profesorów znacnodzimy 
ks. Kobrzyńskiego, Wilemskiego, Szyllera, Mar- 
szałkiewicza, Machnikowskiego, Żmijewskiego i 
innych. Lekarzem instytutu jest dr. Gutowski.

Zakład dzieli się na trzy części; na szkołę 
ludową, gimnazjum i szkołę sztuk i rzemiosł.

Do instytutu przyjmują darmo i za opłatą, 
lecz wolnemi od opłaty są tylko dzieci narodo­
wości bułgarskiej. W szkole ludowej u czą: re- 
ligji, języków, bułgarskiego i francuskiego, ra­
chunków, rysunków i kadgrafji. System nauczania 
w gimnazjum odpowiada systemowi praktykowa­
nemu w liceach francuskich Nauka jest ro dzieło- 
na na ląt siedrn i tak ugrupowana, że daje grun­
towną podstawę do następnych wyższych studiów 
w każdym kierunku.

W szkole sztuk i rzemiosł uczą drukarstwa, 
itroligatorstwa , rolnictwa, krawiectwa i szew­
stwa.

W ubiegłym roku liczył zak ład : w  szkole 
ludowej i gymnazjum uczniów 84, a w szkole 
rzemiosł 11, razem zatem blisko 100 wy C ho­
wańców.

Na. zakończenie nadnrenić winniśmy, że za­
kład nie ograni* za swej czynności na tem, aby 
uczniowie kończyli szkoły, lecz /.dolniejszych wy­
syła do różnych krajów, tam się nimi opiekuje i 
czuwa, aby studja uzupełnili. Takich dwu wycho- 
wańców bawi we Lwowie i uczęszcza pilnie na 
nabz uniwersytet.

W yp a d k i na W schodzie.
Na onegdajszej audjencji korespondenta „Ajen­

cji Havasa,“ użalał się książę F e r d y a a n d  na 
nieusprawiedliwione napady prasy francuskiej, przy- 
czem abstrahował od swojej osoby, jakkolwiek 
francuskie jego pochodzenie zasługiwałoby na pe­
wne względy. Książę oświadczył, iż jestto najzu­
pełniej błędne mniemanie, ażeby Austro-Węgry 
kierowały jego postępowaniem i wspierały go. 
„Słucham tylko własnej inspiracji — rzekł książę 
— a przybyłem tu nietylko dlatego, ażeby ludowi 
bułgarskiemu przywrócić pokój, lecz także, ażeby 
w interesie pokoju całej Europy usunąć z porząd­
ku dziennego polityki kwestję wielce niebezpiecz­
ną. Bosja nie może tego pragnąć, ażeby Bułgarja 
stała się prowincją rosyjską, a w razie zmiany 
rządu, natrafiłaby także na nieprzezwyciężone tru­
dności wewnetrzne. Idea odrębności narodowej 
przenika zarówno stronnictwa rządowe jak i opo­
zycję. Żaden Bułgar nie wyrzekłby się dobrowol­
nie autonomji. Gdyby w Petersburgu p ijmowano 
jak należy prawdziwe położenie Bułgarji, możnaby 
łatwo p”zyjść dc porozumienia. Moje obowiązki 
są jasne; jestem gotów i czekam".

Co do wyborów oświadczył książę, iż konsty­
tucyjnej opozycji zostawiono wolne pole do działa­
nia. Co do pogłosek względem usiłowanych za­
machów na jego osobę i ruchów powstańczych 
na granicy Serbji okazał się książę niedowierzającym.

* . .* *
Wbrew doniesieniom Timesa zapewniają

nadeszłe do Paryża wiadomości ajencji Havasa z 
Stambułu, iż P o r t a  s k ł a n i a  s i ę  do  p r z y ­
s w o j e n i a  s o b i e  p r o p o z y c y j  r o s y j ­
s k i c h  i przedłożenia k !i '  ^Iji, Włochom i Au- 
strji, skoro Niemcy p i \  jja, iż wtedy propozy­
cje owe poprą.

•J* . ( jf;
Z Sofji donoszą, iż B a d o s ł a w o w  przybył 

tamże. — Pod Bellową spaliło się 2.000 hektarów 
lasu na granicy bułgarsko-tureckiej. Pożar wybuchł 
na strome tureckiej. *•ł* ^

Zwołany w Solji przez ligę patrjotyczną mityng dla 
zaprotestowania przeciw karawełowskiej Tirnow- 
skiej konstitucji, odbył się w najwyższem rozna- 
miętnieniu. Uchwalono stać przy księciu do osta­
teczności. T łum , wzrósłszy do dwóch tysięcy 
ludzi, pociągnął przed pałac książęcy, wznosząc 
gorące okrzyki n a  c z e ś ć  k s i ę c i a ,  którego 
podówczas nie było w pałacu i następnie udał się 
ku domowi K a r a w e ł o w a  i drukarni Tirnow- 
skiej konstiturji , tu i tam okna wybijając i inne 
szkody czyniąc, pomimo wdania się żandarmerji, 
która kilkakroć ognia dała. Zapewniają, że z obu 
stron jest kilku rannych. Następnie ponowiły się 
entuzjastyczne owacje przed pałacem księcia, który 
tymczasem był powrócił, j po odczytaniu uchwał 
mityngu, z balkonu dziękując zawołał: „Niech żyje 
B ułgarja!“ Poczem się tłum rozprószył, śpiewając 
hymn narodowy.

Z prowincji.
Brody 11. września. (Złote wesele). W Bro­

dach dnia 2. bm. jako w dniu 50 letniej rocznicy 
zaślubin państwa Michała i Klementyny Niemczew- 
skich odbyła się w kościele parafialnym uroczystość 
jubileuszowa złotego ślubu. Przewielebny proboszcz 
ks. Świsterski, raczył ten wspaniały akt z prawdzi­
wku uczuciem bardzo okazale i wzniosło podnieść. 
Obok jubilatów lownniyosyU ich dzieci a to: s y n ,  3
c ó r k i ,  2 z i ę c i ó w i 8 w n u k ó w  — tudzież 
wiele osób najbliższej rodziny. Publiczność przepełniła 
cały kościół.

Jubilaci, pomimo podeszłego wieku pozostają 
przy dobrem wyglądaniu i czerstwem zdrowiu.

SłObOda rungórska n  września. ( Katastrofa). 
Od p. Bubelli otrzymujemy pismo następujące: „Bacz­
cie przyjąć i umieścić w szan. piśmie weszem kilka 
szczegółów Katastrofy, prostujących korespondencję 
w numerze wczorajszym Dzień. P olsk .: W szybie

Wacław" bawiłem z przerwami, w dniu katastrofy 
od rana — a zarówno ja, jak i p. Leniecki prócz 
silnych gazów nie zauważyliśmy żadnych wybuchów 
ropy, zaś gazy odpływały otwartemi drzwiami przy 
zachodnim wietrze ku wschodowi, wskutek czego bu­
dynek i wieża w zachodniej swej części wolne były 
od gazu. Kocioł parowy znajdował się w osobnym 
budynku na zachodniej stronie szybu i gazy abso­
lutnie do niego nie dochodziły, zwłaszcza przy wie­
trze zachodnim.

Na kilka minut przed katastrofą dało się czuć 
w odległości 70 metrów od zachodu drganie ziemi i 
hnk podziemny a jednocześnie w szybie ,Wacław" 
wyrzuciły gazy małą ilość ropy w formie rosy, przy- 
czem gazy osłabły. Wytrysk ropy był zuacznie mniej- 
,'zym, jak zwyczajny, przy którym bez niebezpieczeń­
stwa wiercenie kontynuować można, zwłaszcza, że 
kotlarnia była izolowana. Zaledwie jednak p. Leniecki 
wstrzymał wiercenie i zarządził wydobywanie świdra 
a ja oddaliłem się do sąsiedniego Laszego szybu, gdy 
wybuch gazów wprost z otworu świdrowego nastąpił- 
Przyczyna eksplozji dotąd nie zbadana. To mogę 
śmiało utrzymywać, że nie od kotła parowego wi 
działem bowiem, jako naoczny świadek tej katastrofy, 
że kotlarnia znacznie później gorzeć zaczęła.

Chorzy, mimo znacznego poparzenia, moją się 
ogółem lepiej i jest wszelka nadzieja, że wszyscy, 
dzięki gorliwości dra Wojdy, odzyskają zdrowie. Niech 
mi wolno będzie przytein wyiazić serdeczne podzięko­
wanie dr. Lewakowskiemu za jego szlachetną dbałość 
o nieszczęśliwych i dr. Fedorowiczowi za odstąpienie 
szkoły na ich umieszczenie.

Do życzenia, wyrażonego w owej korespundencji, 
żeby „kasa bracka" doczekała się reformy, wszyscy 
się przyłączamy i zapewne -— P°d grozą tej kata­
strofy, niebawem pożądany ład zapanuje.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Ks. Władysław C z a r ­

t o r y s k i  bawi od soboty w Krakowie i z żywem 
zajęciem zwidzą wystawę. — Dr. Filip K r z y ż a ­
n o ws k i ,  adwokat i zaprzysiężony tłumacz dla po l­
skiej 1 rosyjskiej mowy, otworzył swą b incelarję w 
Wiedniu I. Giselastrasse Nr. 1.

Nekrologja. W Somain we Francji zmarł dnia 
25. zra. Karol Mi l e ws k i ,  uczeń szkoły wojskowej 
jenerała Chrzanowskiego, kapitan 2. pułkn strzelców 
konnych w dywizji jenerała Zamojskiego podczas 
wojny Krymskiej.

Kalendarz. Środa (14.): Podwyższenie św. 
Krzyża— Ziemomysła b ł.  Wschód słońca o godz. 5. 
min. 42, zachód o godz. 6. min. 8.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polować d i  jelenie, kozły (rogacze), lisy, ja rz ą b k i, 
cietrzewie i głuszce, bała;;';' ' kuropatwy, przepiórki i 
dzikie gołębie, dropie i j. i ptactwo błotne i wodne 
w ogólności.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 15. września o godzinie 6. wieczorem. Na 
porządku dziennym 14 spraw, które oczekują osta­

tecznego załatwienia od kilku tygodni a dotychczas 
zawsze doczekały się... b r a k u  k o m p l e t u !

Pomnik dla Zyblikiewicza. Prezydent miasta 
Krakowa rozesłał następujące zaproszenie:

Bada miasta Krakowa uchwaliła uczcić pamięć 
śp. Mikołaja Zyblikiewicza, byłego prezydenta m. 
Krakowa i b. marszałka krajowego, przez postawienie 
monumentu z popiersiem przed ratuszem. Uroczyste 
odsłonięcie tego monumentu odbędzie się w niedzielę 
d. 18. września br., a poprzedzi nabożeństwo w ko­
ściele Najśw. Marji Panny o godz. 9. rano. Na tę 
uroczystość zapraszam w imieniu rady miejskiej oby­
wateli miasta i kraju.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krakowie 
zamianował dra Tadeusza Gluzińskiego, praktykanta 
przy sądzie krajowym w Krakowie, bezpiatnym aus- 
kultantem dla swego okręgu.

Minister oświecenia mianował suplenta przy gi­
mnazjum panstwowem w Samborze, Mikołaja Baczyń­
skiego, rzeczywistym nauczycielem przy gimnazjum 
w Brzeżanach.

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie w pół do 12. 
rano odebrał sobie życie wystrzałem z 6-cic strzało­
wego rewolweru, Franciszek Karge, liczący lar 44, 
służący pozostający w służbie u lekarza wojskowego 
dra A. przy ul. Łyczakowskiej 1. 11. Karge zamknął 
poprzednio wszystkie okna i drzwi, tak, że lokatorzy, 
mieszKający w tej kamienicy, nie słyszeli strzału, aż 
dopiero, gdy dr. A. przyszedłszy do domu, otworzył 
d.zwl drugim kluczem, spostrzegł służącego leżącego 
bez życia na ziemi.

Kula przeszyła skroń nieszczęśliwego i spowodo­
wała śmierć natychmiastową. Przed dokonaniem roz­
paczliwego czynu, wypił Karge dwie flaszki wina 
czerwonego. Powodem samobójstwa była nieuleczalna 
a dłngotrwała choroba.

Ministerstwo obrony krajowej postanowiło, że 
o zdolności Jo służby w pospolitem ruszeniu roz­
strzyga ostatecznie oficer obrony krajowej jako repre­
zentant odnośnej władzy.

Na bicyklistę, który dnia 12. bm. około godzi­
ny 5 przejeżdżał ulicą Słoneczną, otrzymujemy z kil­
ku stron zażalenia. Pan ten, którego nazwisk? na 
razie wymieniać nie chcemy, niestosownem swem za­
chowaniem się wywołał panikę pomiędzy dziećmi, 
wracającemi ze szkoły. Sądzimy, że ta notatka wy­
starczy.

Śmierć skutkiem poparzenia na ognisku kuchen- 
nem poniosło pozostawione bez dozoru 5-letnie dziecię 
Jana Michalskiego w Klikowie, pow. tarnowskiego.

Nader śmiałą kradzież popełniono onegdajszej 
nocy w restauracji Moritza Krautmana, przy ulicy 
Gródeckiej 1. 88. Niewiadomy sprawca po wywier­
ceniu 2 dziur we wchodowych drzwiach, poodsuwał 
następnie haki żelazne, na które takowe z wewnątrz 
były zamknięte. W ten sposób dostał or się do dru­
gich drzwi szklanych, prowadzących wprost do szyn­
ku a wybiwszy szybę odsunął i tutaj zasówkę, po- 
czein wszedł do szynku. Zabrał on ztamtąd około 
400 cygai liściowych i kilkanaście flaszek wódki.

Utonęli. W Leżajsku trzyletnie dziecko utonęło 
w Kałuży. W Kosmaczu, pow. kosowskiego, 17-lemi 
syn W. Weruiaka utonął w rzece Pistyce.

Relikwie ŚW. Pasywa, męczennika (Passivi ma'- 
tyris) darował Ojciec św. Leon XIII. do Dowicjatu 
ks. Bazyljauów w Dobromilu. Passivus, jeszcze ma­
lutki chłopczyk, umęczony był za wiarę w IIT. wieku. 
Szczątki jego spoczywały w kat.ikumbach rzymskich f" 
wydobyte w XViI. wieku, wystawione były ku czci 
publicznej w kościele niegdyś jezuickim św. Euzebju- 
sza w Rzymie aż do czerwca bieżącego roku. Na 
prośbo pewnej poważnej osobistości przeznaczył je 
O jciec  ś w .  do c e r k w i  k s .  B a z y l ja u ó w  d o b r o u i i l s k i c h ,  
dając tem samem wymowny wyraz swej życzliwości 
dla reformującego się i już w znacznej części zrefor- 
muwanego zakunu ruskiego.

Przed kilkunastu dniami pizewiezione je do Kra­
kowa, sprawiouo trumienkę szklanną w drewnian ij 
złoconej opiawie w stylu renesansu i wystawiono ku 
czci publicznej naprzód w kościele PP. Dominikanek 
na Gródku. Ouegdaj 10. bm. OO. Jezuici przenieśli 
je procesjonalnie do kościoła św. Baibary, gdzie wy­
stawione będą do soboty 17. bm. W dniu tym o 
goddnie 9. rano odprowaazi je procesjonalnie ks. bi­
skup krakowski na dworzec, zkąd koleją KaroU Lu­
dwika przewiezione będą w odpowiedniej asystencji 
do Przemyśla. W niedzielę 18. bm. procesja z ka­
tedry ruskiej przyjmie i odprowadzi szczątk' święte 
/  dworca do katedry ruskiej, gdzie ks. biskup Stu- 
pnicki odśpiewa rytuałem przepisane Te Deum. Do 
25. bm. pozostaną wystawione ku czci punlicznej 
w katedrze przemyskiej. Następnie pi7.vwiozą je do 
miejskiej cerkwi w Dobromilu, gdzie aż do 2. paź­
dziernika czcśó publiczną odbierać będą. W dniu 
tym nastąpi uroczyste wprowadzenie relikwij św. Pa­
sywa do" cerkwi Bazyljanów dobromilskich. Trzej 
arcybisknpi i prawie wszyscy biskupi łacińscy i ruscy 
przyrzekli swój udział w teĵ  uroczystości.

E m i g r a c j i  do Ameryki. Z różnych stron kraju 
dochodzą wiadomości o niestrudzonej i niezrażonej 
żadnemi przeszkodami agitacji werbującej między lu­
dnością wiejską ochotników, a raczej ofiary dla emi­
gracji do Ameryki. Bównie niestrudzeni i nieustra­
szeni jak agitatorowie, są także ci ajenci, którzy po­
dejmują się przemycać formalnie emigrujących wło­
ścian Da tych punktach granicznych, na których z 
jednej .strony władza austrjacka nawraca z drogi 
emigrantów niezaopatrzonych w paszporty i potrzebne 
do podróży środki, z drugiej zaś strony władza nie­
miecka nie przepuszcza nikogo, o kim przypuścić 
można, że w myśl nowej ustawy amerykańskiej uie 
zostanie ze statku na ląd amerykański przyjęty, lecz 
będzie musiał wrócić na tym samym statku do Ku- 
ropy i stać się ciężarem przedewszystkiem dla Nie­
miec, jako głównej etapy iuchu emigracyjnego,. Jako 
curiosum oburzające skonstatować należy fakt, że w 
jednym z powiatów galicyjskich znalazł się proboszcz 
gr. kat., który zamiast tamować emigrację ludu, jak 
to święty obowiązek całemu duchowieństwu nakazuje, 
zachęca jawnie do emigracji Wezwany do usprawie­
dliwienia się proboszcz ów przez władze, przyznał 
się bez ogródek do zarzuconej mu agitacji emigra­
cyjnej, tłumacząc postępowanie swoje tem, że biedny 
lud z ..podłej" ziemi górskiej wyżywić się nie może.

Otrzymujemy następujące pismo: Bozeszła się 
wieść, że hotele w Krakowie z powodu wystawy pod­
niosły znacznie ceny. Zająłem się przeto sam spraw­
dzeniem tej wieści i przekonałem się, że p i e r w s z o ­
r z ę d n e  hotele wcale cen nie podniosły. Chwilowo 
tylko w dniu 4. bm., gdy napływ gości był większy 
z powodu zjazdu rolników, żądano kwot znaczniej­
szych za dobę w hotelach mniejszych, zapewne w 
narodowym, londyńskim itd., lecz i w tym razie 
było to niezawodnie tylko nadużycie ze strony służby.

W Krakowie dnia 12. września 1887.
Dr. Faustyn Jakubowski, 

dyrektor wystawy.
Koncesję na aptekę w Niżankowicach otrzy­

mał mag. farmacji p. Walery Włodzimirski, dotych­
czasowy dzierżawca apteki w Sądowej Wiszni, któ­
remu namiestnictwo już w roku 1880 wyraziło uzna­
nie za „w; Towe" prowadzenie dzierżawionej apteki.

Klub polski W Wiedniu, Franzensring 22, zo­
stanie otwarty d 22. września br., a cemm jego

jest utworzenie punktu centralnego dia wszystkimi 
rodaków w Wiedniu zamieszkałych, których spis w 
klubie się znajduje, jakoteż dla przybywających do 
Wiednia Polaków, którzy w klubie będą mogli za­
sięgnąć wszelkich intormacyj. Ozdobą lokalu klubo­
wego są dwa kolosalne obrazy olejne, pędzla p. 
Wahla, ucznia mistrza Matejki, przedstawiające: 
„Wjazd Sobieskiego do Wiednia" — i , Wjazd ce­
sarza Franciszka Józefa do Krakowa." Widz każdy 
odgadnie zestawienie tych dwóch obrazów. Wyborna 
kuchnia polska jest pod kierownictwem warszawskiego 
kuchmistrza p. Bidowicza.

Manowry w Terebes ukończyły się przedwczo­
raj. Najświetniejszym ustępem była obrona rubieży 
lesu, na które dywizja Chilarza świetnie uderzyła a 
dywizja Sternecka wzorowo broniła. Udział brała 
także 9. półbrygada landwery węgierskiej. W końcu 
nastąpiło świetne starcie huzarów Fratriczewicza 
z ułanami Karola Ludwika. Cesarz kilkakrotnie wy­
raził swoje nadzwyczajne zadowolenie.

Nowy pomysł. Z Górnego Szląska podaje Schl. 
Ztg. projekt, aby uczniom wieczornych rzemieślni­
czych szkół, którzy się płynnie pe niemiecku mówić 
nauczą, dać w razie zaciągnięcia ich do wojska pier­
wszeństwo w urlopowaniu po dwóch latach służoy. 
Ma to być zachętą, żeby się uczniowie polscy szcze­
rze brali do nauki języka niemieckiego, za coby otrzy­
mali polecające ich świadectwo.

Listy K o ś c i u s z k ę . Archeolog holenderski, Chap­
man Endhoyen, 105 lat liczący, ogłasza, iż ma na 
sprzedanie Kitka listów Kościuszki, pisanych po fran­
cusku do wspólnych znajomych w Solurze. Chapman 
utrzymuje reputowane muzeum starożytności i ucho­
dzi w handlu za człowieka sumiennego.

Kometa, odkryty w roku 1815 przez Olbersa, 
/ ostał obecnie na wschodnim firmamencie spostrze­
żony przez Amerykanina Biooka. Zbliża się on co 
72 lat do słońca, obecnie stoi on tuż ponad znakiem 
wielkiego Lwa. Najbliżej słońca stame w dniu 14-go 
października. Niezawodnie będzie go można w nie- 
zadługiiL czasie gołem okiem dostrzedz.

Wozy polowe dla jenerałów komendantów za­
prowadzone we Francji, zwróciły obecnie uwagę sfer 
wojskowych. 7Vozy te są w ten sposób urządzone, 
że znajduje się w nich łóżko polowe i roazaj stoła 
z klapą do podnoszenia, na której przytwierdzone są 
stale przybory do pisania Oprócz tych wozów dla 
komendantów dywizyj są jeszcze w użyciu wozy bi- 
bljoteczne. Wojskowy korespondent Koln. Ztg. zwraca 
uwagę na doniosłość tego urządzenia, które zdaniem 
jego powinne być zaprowadzone we wszystkich ar- 
mjach. Wozy te mieszczą w sobie wyborową pod­
ręczną bibljotekę i rysunki nieprzyjacielskiego wojska, 
karty, plany, fotografie.

W Berlinie założony został główny filjalny za­
kład cesarsko-rosyjskich stadnin tak koronnych jak 
prywatnych. Między podpisami znajdują się nazwiska 
jenerała Werdera, Baucha i Lehndorffa, ambasadora 
hr. Szuwałowa, radcy stanu Murawiewa i pułkownika 
Kotuzowa. W skutek tego, Berlin stać się ma punk­
tem centralnym handlu koni dk, Rosji.

350 .000  pielgrzymów ze wszystkich stron ma- 
JiameUóskiego świata, przybyło tego roku do Mekk 
na uroczystości Bajramu, które 30. un. zostały ukoń­
czone. Tak olbizymiej cyfry nie skonstatowano do­
tychczas nigdy i okazuje się z niej dość wyraźnie, 
jak zawsze potężnym jeszcze jt-st islam. Przv tej spo­
sobności wierni wyznawcy proroka przelali krew 

90 000... jagniąt.

t  Aleksander Stypkowski, żołnierz poLski z ro­
ku 1863, urzędnik Krak. Kas\ oszczędności, zmarł 
w Krakowie 11. września w  40 roku życia.

I Jozef [>anielewiC7 rDumairei, weteran wojak 
polskich z r. 1831, zmarł w Krakowie w 78 roku 
życia.

Z życia towarzyskiego. W Kołomyi odbył się d. 
8. bm. ślub p. Zenona Lewickiego reprezentanta kuło- 
myjskiej spółki nafciarzy z panną Amolja Muller.

Z kolei Karola Ludwika. W celu zwidzenia
wystawy krajowej w Krakowie, wyruszył przeszłej 
soboty pierwszy pociąg spacerowy ze Lwowa do Kra­
kowa.

Po-iiągiem tym wyjechało ze Lwowa 100 osób 
— w drodze przybyło 250 osób, wk, że razem 
przybyło 350 uczestników do Krakowa.

Następny pociąg spacerowy' odejdzie ze Lwowa 
w przyszłą soootę 17. września o godz, 8 minut 12 
wieczorem, według zegaru pesztenskiego.

Cena jazdy wynosi połowę opłaty zwykłej a bi­
lety kupione, ważne są do powrotu w przeciągu 
7 dni.

Niepokojące wieści — pisze D"forma — ty- 
c .ące się krakowskiej kasy oszczędności, pojawiąją się 
od kilku dni w różnyoL zamiejscowych pismach. 
Dzienniki wiedeńskie doniosły nawet o sprzeniewie­
rzeniach, których wynikiem miało bye aresztowanie 
kilku osób. W doniesieniu tem mieści się wiele prze­
sady. W kasie oszczędności wykryto w istocie, iż za­
kład ten poniósł przed kilku miesiącami z winy u- 
rzędnika, nie należącego już dziś do zarządu kasy, 
szkodę, wynoszącą około 3.000 złr. Winny, który się 
przyznał do swego postępku, znajduje się w rękach 
sprawiedliwości. (Donieśliśmy już o tem. — Przyp. 
Red. „Dzienn. Pol.“).

Dr. Józef Kalenbach, bibljotekarz akademii 
umiejętności, został mianowany docentem literatury 
polskiej na uniw. Jagiell.

Ma wystawie Sklepowej składu lamp systemn 
Simensa przy ul. HetmańsKiej należącym no p. F r e y a  
pękła lampa wskutek czego płomienie objęły przed­
mioty tamże upuszczone. Dzięki energioznęj pomocy 
personalu sklepowego ugaszono wkrótce ogień, który 
mógł łatwo przybrać groźne rozmiary. Szyba wysta­
wowa od gorąca rozprysła się na drobne kawałki.

Nieprzyjaciel telefonów. Ozjasz Stanu ner, cze­
ladnik blacharski, naprei łają.- dach na bożnicy ży­
dowskiej przy ul. Sobieskiego, zlutował razem 28 
drutów telefonicznych, b u lący c h  ponad dacLem. W 
skutek takiej złośliwej manipulacji komunikao,a tele­
foniczna przez 12 godzin była przerwana. Okazało 
się, że Stammer jest bardzo dowcipnym bl»*siiarzem, 
gdyż wszystkie druty najpierw zebrał r«*em a zwią­
że wszy paskiem blaszanym, przylutował do aa >hu. 
Stammera policja pociągnęła do odpowiedzialności.

Akl oskarżenia w sprawie 30 i !filku Włościan 
z powiatu cieszanowskiego wygotowała już prokurato- 
rja państwa która wnosi prz<**iw mm oskarżenie w 
sprawie rozruchów, do których powód dała nowa 
ustawa drogowa. Rozpraw* karna przed trybunałem 
wyrokującym udbędzio się Przy końcu tego ^ uąe:

Topielca wydobyć onegiaj popołudniu m  stawu 
Pełczyńskiego. Twar* ^yła zupełnie czari_a aie mo­
żliwa do poznania. Znaleziono przy nim wezwazue są­
dowe i w ten spos(to skonstatowano, że asaiooójca 
nazywa się Jakób Buohstab, Tczył lat 23 irudni1’ 
się pokątnem pisarf)twem. Docnodzenie w y j *  ;o że 
Buchstab Się na własne życie jeaaw we
czwartek P°w4d samobójstwa niewiadomy. Saasfcójcn 
m:ał ods^J^eć karę za jakieś przekroczenie karne. 
Zwłoiri odesłano do kostnicy szpitalnej

Sifdztwo karne W sprawie Lizy W e n l  e pro- 
yyadji bardzo energicznie sędzia śledczy p, Markow­
ski. Policja również nie zasypia sprawy. W oiąeu 
bowiem ost&tnicn kilku nu aresztowano kuku „przed-



ńębiorozych" faktorów którzy weszli w kolizje z .§, 
i l  2  u s t .  >J*n

Cyganie o których obszernie pisaliśmy, pod wo­
ltą swego wójta Tomasza Gomana opuścili onegdaj 
Lwów udając się przez Bro ly__do Rosji.

Korespondencja redakcji. P. L. Kraków. Au­
torem artykułu o „Konkursie muzycznym1' n i e j e s k 

IfP- St. Niewiadomski. _ _ _ _ _

,

Szkice z podrożyć
W n ie m ie c k im  s z y n k u .

...Pow iedz m i, ch łopcze, czy ten gród 
To H eidelberg — w szechnica  szczytna,
Gdzie jest uczonych mnogi lud 
I beczka piwa starożytna?
Koło mnie, malcze, ciągle stój 
I jak Ganimed bądź obrotny,
Bo tutaj przyjdzie wspomnień l ój,
Gdy ja rozkażę — samotny.

Więc mówisz, że to miasto jest 
Słynące z dawna z k-iąg ogromu?
Jam też nauki posiadł chrzest,
Tylko, że jestem bez dyplomu.
Bu gdy profesor p y ta ł m nie
0 ludzkiej prawdy nowe drogi,
N areszcie  do m nie r ze k ł:  „A dieu!
Bez naukowej idź pić togi!"

Zaprawdę, chłopcze, honor ten 
Zbyteczny j«*t mi całkowicie,
Bo mądrość jest ,iak mara, sen 
T< mu, co ma jedwabne życie — 
k w każdej auli wzdłuż i wszerz 
Uczeni, którzy wiedzy strzegą,
Kłamoami są — ty mnie dziś wierz,
Butelkę podaj mi reńskiego !

A powiedz że mi teraz w lot,
Co znaczą freski w waszym szynku?
Ten rycerz i ten bitwy grzmot,
W rynsztunku armja i w ordynku ?
To, mówisz, znaczy Hunów bój,
Którzy szalonym mkną tabunem ? - 
E, co tam, głupstwo, chłopcze mój,
Ja byłem także takim Hunem.

Patrz na żylabtą moją pięść,
Na krew, co w tętnaoh żywo bije,
Choć poszła krwi już spora część 
Za krzywdy moje i... niczyje —
Ale nie zginą złote sny,
Z heroicznego w zrosłe  r a ju ! —
Hej, Ganimedzie lotny ty,
Butelkę podaj mi tokaju

Powiedz mi, chłopcze, kto zacz gra 
Na zadymionej tam estradzie >
Muzyka zawsze, jako “kra
Szła do mej dusz? przy biesiadzie
Nie takich gędźb, nic takich arf
Mnie odgłos dziś wspomnienie mesie —
1 zwój z balowych sukien szari 
Dotychczas mam w pugilaresie.

Ty może myślisz, malcze, ach.
Ze mi bez kobiet weszło ży cie ?
Tonąłem w sielankowych mgłach 
Na romantycznyoh fal błękicie...
Ale bywałem zdradzan też 
I dotąd tkwi mi w sercu rana 
X. .płakać chcę... garaonie spiesz,
Butelkę pi zy nieś mi szampana.!

I  senny ronię jakieś łzy
Za mara wspomnień szarą, ciemną...
O heidt lberska beczko ty,
Czemu nie płaczesz razem ą
Garsonie, czego chcesz i co 
Masz w ręku?... Dług mój Da go kac i! -
Ty, wyfraczona, blada ćmo,
Idź precz! Tragiczny gość  nie P*ac1--- '

Z  s ą d o w e j -
L w ó w  1 3 . w rz e ś n ia . 

(SLrytobójrge ^grderstwą}.
(m.) Przed trybunałem sędt lAw przysięgi}cli to' 

czył się w lutym br. proces Hnata S m  a l nc ha .
oskarżonego o zamordowanie swojej Lrątamn Paraszki 
Smaluchowej, w celu zagrabienia p0 JJpjerci
gruntu i gospodarstwa. W sprawę tę Bzani li
nadto Jakób Ł o z a ,  djak i zaprzysiężony oglądacz
zwłok, nadto Henryk H i r s c h ,  patron cłufurgji_j^j re_ 
laoji o śmierei Smaluchowej przesłanej do sądu po­
wiatowego i do starostwa, stwierdzili om 4e Sm 
zmarła śmiercią naturalną - na a p o p l e k s j ę .  
Tymczasem sekcja sądow oJeknsKa wykaza a że s * a . 
luchowa została u d u s z o n ą ,  nadto że niepodobień­
stwem było, aby Hirsch jako chirurg me p z n a , 4e 
Paraszka zm arł/ śmiercią n ie n a t n r a in ą . gwa ^ w ^ .  
Okazało się również że Łoza namawiał Mnalucha do 
tej strasznej zbrodni’. Szczegółowe sprawozdanie z tej 
ciekawej rozprawy umieszczone było w nume z  ̂
D ziennika.

W ar;*) P a n  Yiłodzimierz Stebelski bawi obecni16 , n ie 
e iawie  i utwory swe p c ł . , t humoru zamieszcza p r «  • ^  
w „Kurjerze  Codziennym“ , który obecnie ba*n/' . t(. A  
rozwija. Najnowszy ten utwór naszego humorysty, i  
widocznie się  nie zmienił  na  warszawskim but 1 i 
winien zainteresować czytelników. Nawiasem d°jlMPy’ . . .  
w jednym  z osta tnich numerów „SłoWTa a l1 _j "  ", iiuiueruw , 1 ai<TIłń\v
(Chochli t), który na  odmianę pisze u konseiw y' >
usiłował mocno skrytykować p. Stebelskiego. O konie 
l e n c jo l  konkurencjo

B11ENN1K POLSKI z dnia 14 Września 1887. 3
bmaluch przyznał się w zupełności do zarzu­

conej mu zbrodni i skazany został na podstawie wer­
dyktu przysięgłych n a  k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  po­
wi e s z e n i e .  (Najwyższy trybunał zmienił ten wyrok 
na 20-letnie więzienie). Sprawę Łozy i Hirscha po­
stanowił wówczas trybunał z toczącej się sprawy 
wyłączyć i traktować odrębnie. Tak więc sprawa ta 
obecnie po raz drugi rozpatrywaną jest przed trybu­
nałem sędziów przysięgłych. Rozprawę prowadzi 
radca p. Nitarski. Oskarżenie wnosi zastępca proku- 
ratorji państwa p. Litwinowicz, Łozę broni dr. Bła- 
żejowski, zaś Hirsuha adwokat dr. Popiel. Jako rze­
czoznawcy sądowi fungu.ią drowie G o s t y ń s k i  i No ­
wacki .

Proknratorja państwa oskarża: Jakóba Ł o z ę  
o w s p ó ł w i n ę  w zbrodui skrytobójczego morder­
stwa i w zbrodni nadużycia władzy urzędowej, zaś 
Chaima H i r s c h a  o zbrodnię nadużycia władzy urzę­
dowej.

Przy pierwszej rozprawie Łoza oskarżony był 
tylko o zbrodnię nadużycia władzy urzędowej, obecnie 
zaś oskarżenie zostało rozszerzone, a to nad podsta­
wie materjaJu wówczas dostarczonego.

Do rozprawy, która skończy się prawdopodobnie 
aż w sobotę, zawezwano aż 34 świadków Z dotych­
czasowego przebiegu najciekawszym epizodem była 
konfrontacja Ł o z y  z odsiadującym karę w tut. za­
kładzie karnym mordercą Hnatem S m a l u c h e m .

Smaluch stanowczo .jeszcze raz zeznał, że Łoza 
namówił go do zamordowania stryjanki, a po doko­
nanej zbrodni starał się ślady zbrodni zupełnie za­
trzeć.

Zeznanie to, które na nader licznem auaytorjUTh 
zrobiło ogromne wrażenie, przyjął Łoza z zimną 
krwią, z. w odpowiedzi kiwnął tylke głową i wyrzekł 
wiele znaczące słowa:

— To nie prawda...

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y w o ź  b y d ł a  u ż y t k o w e g o  *  O a l i c j t .

Pod  powyższym ty tu łem  zamieszcza w „Rolniku1* dr. 
B a r a ń s k i  szkic, z którego wyjmujemy n a s tę p i r ą c e  
szczegóły. Prócz bydła  rzeźnego, które wysyła p r z e ­
ważni# Galicja wschodnia d.. Wied.ii*,  Ołomuńea, B e rn a  
i B u d a -P esz tu  wysyła ga l ic ja  zachodnia  znaczną  ilość 
bydła  użytkowego na Szląsk, Morawę i do Czech. Spora  
ilość naszych krów dostaje  się tasże  do W ęgier,  gdyż 
brunatne  nasze krowy są wydatnie jsze co do mleka od 
siwych węgiersk ich .  Mamy jeszcze trzecią  drogę a m i a ­
nowicie suchą  gran icę  szląską. W ed łu g  wykazów k o le ­
jowych wywieziono w roku 1866 z Galic j i  do Szlązka 
iibUG krów, G46 wołów, 149 c ie ląt ,  do Czech 69 krów, 
60 wołów, c ie lą t ,  do Morawy lóSó krów, 3 ź l  wołów, 
93 cicląi,  do Królestwa Polskiego 10 krów, 3 buhaje, 6 
cieląt.  Rs zera wywieziono 6414 sztuk. Najw,ękb»ą ilość 
wysła ła  s tac ja  Krosno i Tarnów.

W róćmy do krów. W  roku 18t6  wysłano kolejami 
4476 krów dojnych, ile zaś sztuk przeszło gran icę  w ę­
gierską,  me wiadomo, przypuszczam jednakże,  że 3000 
krów będzie raczej za m ało,  jak  za wiele. Przez gran ice  
szląz.ką przechodzi z. pewnością więcej aniżeli  ńOO sz tuk  
rocznie. Śmiało możemy twierdzić,  że rocznie wychodzi 
z Galic ji  8000 sztuk krów dojnych a 3 do 4 tysięcy wo­
łów roboczych. N atom iast  dowóz bydła  użytkowego był 
w roku 1886 bardzo nieznaczny, bo wynosił  zaledwie 673 
sztuk. Z  tego dostarczyły najwięcej wołów roboczych 
Węgry i Bukowina, razem 404 sztuk. Szlązk, Morawa i 
P ru sy  dostarczyły 260 sztuk przeważnie  bydła ni/.; ło - 
dowego.

I > l a  w ł a ś c i c i e l i  k o p a l ń  n a f t ) ’.  W  uw /g lę-  
dnieniu  p rzedstawień  w łaścic ie li  kopalń nafty  w G alic j i  
i Bukowinie,  postanowiło  m inisterstwo handlu, za poro­
zumieniem  się ż m in is te r  twom węgierskiem, dozwolić na 
uwolnienie dowozu beczek, na naftę  przeznaczonych, od 
cła W tych dniach nastąpi odpowiednia zmiana taryfy 
cłowej.

< e n >  z b o ż a  z dnia  13 w iześn ia  1887 r
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Przeg lM  polityczny.
* W  s p r a w i e  b aia k u zi  e m s k i  e g o  d o ­

r s z a ,  z K r a k o w a :  P rzed  kilku dn iam i zaw ią- 
się tu kom itet dla podjęcia szerszej akcji W 

fPraw ie banku Do komitetu tego weszli na razie  : 
ks- Je rzy  (Garimwski br. A rtur Potocki, ks. A dam  
S apieha i d rJ  K u s ty n  Jakubowski. K om itet ten 

w krótce wzmocnić nowymi członkam i. Zgro- 
w o n m 6i lP ° u t " c .  IHyre t e n  komitet w ybrało, przy- 
Lnn- r t r Uf z,!-i dvskusji do przekonania, ze spraw a 
b a iu u  zieniskie " i , V  SDraw a n.etylko in te resu

‘ l e i S Ł - u ,  Wwziętej raz n)ysli ^ ijie vVOiuo. Komi­
tet ten zbierze się dnia 18. bm. i uchwali środki

dzi<-łania skutecznego, celem zeb ran ia  kap ita łu  po­
trzebnego.

P rzedw czoraj odbyła się d ru g a  poufna narada 
w tej spraw ie, ro d  przew odnictw em  bankier? w ar­
szawskiego Blocha. Obecni byli m iedzy innymi: 
A rtu r Putoeki, Skarżyński, D onim irski z Poznań­
skiego. D yskusja toczyła się nad k ierunk iem  dz:> 
łalnuści banku. P rzew ażyła myśl, że bank ziemski 
pow inien z a j  ą ć  s i ę  j e d y  n i e p o ś r  e d n  i c z e- 
11 i e m  w p a r c e l a c j i  m a j ą t k ó w .

D ziałalność banku w tym  kierunku będzie 
m ogła być bardzo skuteczną, ponieważ nie potrze­
ba kap itału  na d ług i T z a s  angażować. W ażna 
je s t także okoliczność, że z m ajątków  niem ieckich 
j e s t  90 pre, z a g r o ż o n y c h  z p o w o d u  d ł u ­
g ó w ,  p a r c e l a c j a  p r z e t o  j e s t  i t a m  m o ­
ż l i w ą .  Z grom adzeni ugodzili się na tę myśl p rze ­
w odnią i polecili Komisji przez siebie w ybranej, 
ażeby zaprojektow ała dyrekcji banku zm ianę s ta tu ­
tu  w t.ym .k ierunku , poczem zaraz należało by p rzy­
stąp ić do akcji. In icjator tej m yśli, znany finansi­
sta w arszaw ski, tw ierdzi, że działanie takie m o­
g łoby  być naw et dość ren tow ne dla kapitalistów , 
którzyby w pom oc bankow i przyszli.

N a te m  zebraniu  rozpoczęto także subskrypcje 
B a n k i e r  B l o c h  p o d p i s a ł  k i l k a d z i e s i ą t  
t y s i ę c y .  K om ite t zawiązany p rzed  kilku dni?m i 
połączy się zapew ne z tym  nowym  —  a ua pom oc 
całego społeczeństwa naszego m ogą szanowni in i­
cjatorow ie z pew nością liczyć.

* Do N eue fr . P rr0se donoszą z P esz tu , że 
rząd w ęgierski ma zam iar zażądać stanowczo z a ­
p r o w a d z e n i a  p o d a t k u  k o  s  s n m  cy .j n e g o  
o d  s p i r y t u s u  i że na tej podstaw ie będzie p ro ­
wadzi" rokow ania z rządem  .austrjack im  względem 
reform y podatku spirytusow ego.

* 55 T ryestu  donoszą, że wczoraj rano przyby­
ła  tam  e s k a d r a  a n g i e l s k a .

* Jak  się N . AUg. Z tg . dowiaduje, spudcie- 
wa się kanclerz dobrych  skutków  z kuracji w Kis- 
singen . N a razie czuć osłabiający wpływ kąpieli, 
d latego też kanclerz zaprosin n a  u r o c z y s t o ś c i  
w K r ó l e w c u  i S z c z e c i n i e  d a w a n e  z o k a ­
z j i  m a n e w r ó w ,  p r z y j ą ć  n i e  m ó g ł .

* N a  p o g r a n i c z u  L i t w y  i K u r l a n d j i ,  
w gubern ji Kowieńskiej, w ybuchły  zaburzenia. P o ­
m iędzy czynszownikam i rozejść m iała się pogłoska, 
iż tym , kt.órzj od la t 10 (?) dzierżaw :ą g run ta , 
czynsz nie może być podniesiony, a zarazem usu­
w ać ich  z gruntów  w łaściciel n ie  ma prawa, j e ­
dnocześnie pom iędzy ludem  rozprzestrzeniano w ie­
ści o podziale gruntów . Z powodu eksm isji c-zyn- 
szowników przyszło do krw aw ego starc ia  ze służbą 
dw orską w wielu m ajątkach. W iadom ość ta po­
trzebuje potw ierdzenia, zwłaszcza, że warszaw­
skie, ani rosyjskie dzienniki nie czynią o 'te ra  
wzm ianki.

* Z n o w y m  p l a n e m  k o a l i c j i  g o r z e l ­
n i  k ó w n i e m i e c k i c h  w ystępuje znany agro ­
nom D iesl-D aber, w konserw atyw nej K rei$-Z tg . 
W yraża 011 przekonanie, ż e .d o  koalicji byliby się 
przyłączyli wszyscy gorzeln ićy , jeźliby poprzenm o 
była została praktycznie załatw iona kwcstja zali­
czek z w spółudziałem  dom ów kom isy jnych )  k u P" 
ców. Zdaniem  jego  nie po trzeba do założenia ban­
ku spirytusow ego w iększego kapitału  nH 10 
l.jotiów m arek, złożonych w  połowie przez w ła ­
ścicieli gorzelń a w połowie pr^ez kupców. W  koń- 
cu donosi p. D iest-D aber, że istotnie obecnie to ­
czą się już rokow ania w celu urzeczyw istnienia 
now ego żywotnego planu, k tóre jeszcze w tym  
m iesiącu do końca doprowadzone zostaŁą. Z tej przy­
czyny wzywa wszystkich w łaścicieli gorzelń, aby nie 
zaw ierali żadnych kontraKtów z kupcam i, by  m ieli w ol­
ne ręce. Kto w ie jednak , czy p. D iest-D abei z swą 
rad ą  nie przychodzi Aż p o st festan . N iek tó re  p i­
sm a przyniosły w iadom ość c utw orzeniu się szląz- 
kiego rolniczego banku spirytusow ego w W ro c ła­
wiu. W ed ług  Yoss. Z tg . w iadom ość ta  je s t fa ł­
szywą.

* Książę H o h e n l o b e  m iał, jak  wiadom o, 
konfe-encję z księciem  B ism arkiem  w K issingen. 
B erlińska p rasa  w yzyskuje ten  fakt, ażeby wskazać, 
jak  bezpodstaw ne były pogłoski o różnicy zdań 
pomiędzy nam iestn ik iem  a kanclerzem . W edług  
inform acji K oln. Ztg. przedm iotem  narady było 
obsadzenie wyższych posad adm inistracy jnych  w 
k ra jach  zaoranych  i projekty w yjątkow ych ustaw  
dla tych krajów . Zapew niają, że w spraw ach  tych  
nastąpiło  zupełne porozum ienie, skutkiem  czego 
pro jek t rządowy już na najbliższej sesji, parlam en­
tarnej przedłożonym  zostanie.

* D zienn isi w ł o s k i e  wry r a ż a j ą  z a n i e ­
p o k o j e n i e  z p o w o d u  w z m a c n i a n i a  przez 
F r a n c j ę  g r a n i c y  A l p e j s k i e j .  D ziennik 
partji um iarkow anej Gazeta Pirm ontese  p is z e : 
„Z praw dziwym  sm utkiem  zauważyć musim y nowy, 
uiezem  nieuzasadniony w ybuch  italophobii we 
F rancji. D em onstracy jne dyslokowanie wojsk i 
w zm acnianie fortyfikacyj na francuskiej alpejskiej 
granicy , trudności stew iane odnow ieniu trak tatn  
handlowego z nam i, prześladow anie robotnikuw  
naszych na po łudn iu  i w Tunisie, w reszcie napaści 
n iek tórych  dzienników  republikańskich , spraw iają 
rozgoryczenie, zwiększające się z każdym dniem  we 
W łoszech. W praw dzie F rancuzi są zawsze je d n a ­
kowi pasjonaci i nie zdają sobie spraw y, ani nie 
zastanaw ia ją  się przed następstw am i, jak ie  w yp ły ­
nąć m ogą z ich postępowania, bardzo więc być 
może, z.> 1 ich  ita jophobia będzie krótkotrwało.
niecnie upojeni oui są zachw ytem  dla Rosji, która 

s ta n  się to wyzyskać* w sposób bardzo pospol-tj, 
z p iaw dziw ie zim nem  północnem  wyrachowani- m. 

lancuzi p rzekonają się w krótce o swem  zaślep ie­

niu i będą zmuszeni zwrócić się w initf stronę 
z ofiarowaniem swojej przyjaźni-1.

* Ostatniej nocy nastąpiło w lrlandji (tele­
gram nic podaje miejscowości p. r.) starcie pa­
trolu policyjnego z ludźmi księżycowymi (Mton- 
lighters, bauda zamaskowanych spiskowców), któ­
rzy chcieli napaść na dom. Oficer patrolu padł 
trupem; ośmiu udzi księżycowych zaaresztowanu.

* F m i r afgariski, bardzo słaby. E j u b h a n  
ma się znajdować w Kilaisalar.

* 0  z b r o j e n f a c h  R „ s j i  c z e r p i e m y
z DeUu, 1'ozn. n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y ;  
Prócz Deinblina, Modlina . Warszawy caiy bieg 
Nienma 7 Brześciem na lewem skrzydle zakryty 
fortyfikacjami prawi? zupemie wykońozonemi. Pod 
D u' b n e ’m w październiku roboty będą zupełnie 
ukończone Wojska warszawskiego, wileńskiego, ki­
jowskiego i odeskiego okręgu są w pefui bojowe­
go rynsztunku, rozlokowane przy kolejach żelaznych, 
na pociągi moo-ą wsiąść za pierwszym rozkazem, 
a koleje'’ mogą piujcic najmniej 12 pociągów dzien­
nie. Według bardzo pewnych w>sci Fos,a może 
w ciągu dwóch tygodni umieścić na zachodniej 
granicy 85.000 wybo-nie uzbrojonych żołnierzy.
— — ag— — — — mm

Telegramy TSzlenhikŁ Polsk.“
Budapeszt 18. września. W ministerstw ie 0 - 

brony krajowej wykryto znaczne defraudacje. Major 
Tomicsics został uwieziony. Szkodf ma być bar­
dzo wielka.

Szegedyn 12. września. Hr. Ludwik T i s z a ,  
biat prezesa gabinetu, uiiał przed wyouicami tu ­
tejszymi drugą mowę, w której powiedział między 
innenii, iż byłoby rzeczą potępien.a godną chciee 
w obecnych stosunkach międzynarodowych, zmie­
niać system uzbrojenia lub tpsuć harmonję, istnie­
jącą między arn.ją i cywilnymi. Tak ua wschodzie 
jak też na innych punktach Europy mnoży się 
coraz bardziej materjal zapalny a pozorna przyjwń 
pewnych mocarstw jć s t tvlko osłona rzeczywistego 
braku wzajemnej ufności.

Bruksela 13. września. Nord donosi, że wio­
ski lepręzentant w Stambule, wyjaśniając rządowi 
tureckiemu konieczną, potrzebę ure<nuowanfc Lwe- 
stji bułgarskiej zwracał głównie uwagę Pony na 
niebezpieczeństwo grożące’całości Turcji ze strony 
Austrii spoglądającej pożądliwem okiem na Sa- 
lonikę.

!•-*. września. lem pd  dowiaduje się z 
Warny, ze Forta przyjęła rosyjskie propozycjie w 
sprawie Bułgarji, i w myśl wskazówek udzielo­
nych jej przez Bismarka przedłoży takowe mocar­
stwom.

Szczecin 18. września. Wczoraj o wpół do 
piątej wieczorem przybyli tu cesarstwo niemieccy.

Sofja 13. września. W katedrze odbyło się 
zgromadzeme ludcwe. Stojanow i Wolczew mówili 
o rewolucji, gotowi wszystko dla księcia poświę­
cić. Zwołane zaś przez Karawełowa zgromadzenie 
zostało rozpędzone. Ludność po urządzeniu księciu 
owacji pełnej zapału, pociągnęła przed dom Ka- 
rawełowŁ, takowy zdobyła i zupełnie zburzyła.(?) 
Karawełów umknął, a policja rozpędziła tłumy, 
przyczem jednak przyszło do krwawych starć.

Sofja 12. września. K a r a w e ł o w w roz­
mowie z pewnym Francuzem oświadczył: Wybory 
nie odbędą się spokojnie, krewT popłynie z pewno­
ścią. Ks. F e r d y n a n d  jest przeszkodą pojedna­
nia się naszego z Rosją. Gdyby przy wyborach 
zwyciężyła opozycj?, a ks. Ferdynand mnie powo­
łał, to poradziłbym mu, by kraj opuścił. Rozwią­
zanie kwestji bułgarskiej nastapi wkrótce. Rosja 
prawdopodobnie zajmie czasowo Warnę i Burgas, 
a Turcja wysunie ku granicy swe wojska. Nastą­
pią straszue czasy.

Berlin 13. wrześniu NordieutscherJca polemi­
zując z JPester Lloydem  zapewnia, że Niemej 
zgadzają się na misję Ernrota i zalecą innym pań­
stwom ten sposób rozwiązania kwestji bułgarskiej. 
Nie wynika jednak z tego, aby jak twierdz Pester 
Lloyd , Bismark ofiarował swe pośrednictwo. Cho­
ciaż bowiem Porta życzyłaby sobie, aby Niemcy 
w swoim imieniu projekt ten mocarstwom uczy­
niły, to przecież Ni«mcy nie wezmą n„ Aebie ni­
gdy odpowiedzialności za przebieg sorawy wscho­
dniej

R u t b n p e s z t  12. września.  W czorajszej nocy wy­
buchł tu gri.źny pożar  w fabryce S. P .  Goldbergera  sy­
nów. Fabryka ,  k tóra  je s t  na js ta rszą  w W ęgrzech i z a t ru ­
ci i» około 4 0 robotników, poniosła  szkodę, wynoszącą 
do 3U.060 złr.

Jako  naslępca L i iz ta  instalowany został  dziś na urzę 
dzie dyrek to ra  król. akademji muzycznm' radca  inniisterj.  
E m eryk  S z a 1 a y.

Młodzież zbiera s i ę  d ń .  cel**- omówienia sprawy 
K e  g  1 e r  i (1 h  a i J e k a l a .  W  Keleezwarze robiono en- 
toz ja f tye ine  owacje d la  Ja k a ia  przy sposobności p rz e d ­
stawienia  jednej z jego  oztuk.

W i e d e ń  13. t r ze śn ia .  Ceny pszenicy nieco słabsze. 
Pszenica  jes ienna  7'04, w iosenna 7 4?. Ceny innych p ro ­
duktów niezmienione.

Sp iry tus  gotów 2G ->5 — 28-oń.
W i e d e ń  13. września.  Giełda wie-zorna Kredyty  

2 t l 3 * 2 0 ,  ren ta  węgierska 1 0 0 - 7 7 ' / , •

Wiedeń 13. września. Przed kilku dniami 
przybyła tu, jak wiadomo komisja wojskowa buł­
garska celem zakupna koni kawalerzyckich. Obe­
cnie udała się komisja do Buda-Pesztu gdzie jak 
się dowiaduje zakupiła tymczasowo 6‘00 koni.

Wiedeń 13. września. Minister handlu zezwo­
lił na uwolnienie od cła sprowadzanych, pustych 
buczek naftowych.

Budapeszt 13. września. odbyła się
konferencję ministerjaina, na której określono sta­
nowisko rządu w sprawie wspólnego przedłożenia.

Petersburg 13. września. Audul-hau emir 
Radakschanu wzbionił Rosjanom wstępu na swoje 
teryturjum pod Karą śmierci.

Londyn 13 .  września. Negana jaką Harcourt 
wzniósł dla rządt. za przeszkodzenie mityngu w 
M itschelstown, zostata znaczną większością od­
rzuconą.

Petersburg 13. września. Panuje tu powsze­
chne przekonanie, że ks .  B i s m a r k  choćby *e 
względów ua Austrję nie myśli na serjo o usunię­
ciu ks. K o b u r g a .  Książe byłby Niemcom co 
najmniej jako regent miłym. G o l e  - pasza byłby 
wprav Azie pod reką na to stanowisko, ale ażeby 
jednak jego kandydaturę miano w rzeczywistości 
na myśli, w  to Rosjanie nie wierzą.

Najprzykszśj dotyka panslawisraw obecnie 
broszura G a l i c y  na. Polemizując z nią, pocie­
szają się oni tern twierdzeniem, że i bez formal­
nego układu zgadzają się Bosja i F  ancia ną jedno 
w kwestji orjentalnęj.

I r y e s t  13j t T ze śn ia .  Z Monteylder donoszą 
dziennikom w«iakim, że panował tam przez irzy 
dni s t r a s z n y  orLąn, który szczególniej jia wscho- 
amera wybrzeża południowej Ameryki poczynił 
ogromne spustaurenia między handlowymi okręta­
mi Około dwadzieścia okrętów zaginęło Brazylij 
ski parowiec „Rio Alfa", który kursował mi dzy 
Rio d e l l a  Plata i Rio Janeiro, z a t o n ą ł  koło R io  
G r a n d ę  z 200 o s o b a  mi ,  z których nikogo nie 
wyratowano. Katastrofę tę poprzedź, ć musiała 
jakaś hójjkŁ, £ d y t nu ciałach wydobytych z wody 
soostrzeżoKC rany pochodzące z pchnięć.

nzym 1 . wrzesnK. Pułki strzelców afrykań­
skiego korpusu m a j ą  się o utaj skoncentrować, za. 
korpus ochotników w Neapolu, zkąd z końcem 
października odpłynąć n ftją  dc Massawy.

^   ̂ m *)ezwaninkowc poddać jene­
rałowi S a 11 e 11 a , z tego powodu stoi droga do 
Assaorta dla wojsk włoskich zupełnie otwartą.

Dwa nowe pułki kawalerzvckie otrzymają nff- 
zwy „ H u m b e r t  I. “ i „ V i c e n z a “.

S o v o i r o E x ,  który dopiero niedawno pc 
siedmiomiesięcznej niewoli uwolniony został z rąk 
R a s - A 11 u 1 i , ma zami-r pizyłączyć się do af-y- 
kanskiego korpusu ochotników.

Spaiato 13. września. W M e s s y n i e  w y ­
b u c h ł a  n a g l e  s t r a s z n a  c h o l e r a .  Dotąd 
skonstatowano w przeszło stu wypadkach*

Ateny 13. wrzi-smn. Między tutejszym rządem 
i gabinetem wiedeńskim miała nastąpić w ostat­
nich dniach wymiana zdań w kwestji obecnego po­
łożenia w Maeedonji.

P r a g a  13. września. 'W Ro/Jtoklat w y d a n y !  się 
okropny wypadek. Z niewyjaśnionych dotąd  powodów aa 
mordował młodszy nauczyciel B laeh swego p rz e ło to n e g e j  
jego  żonę i teściowe. Następnie  m orderca  o debra ł  sobie 
życie.

13. września .  W Chyznie zmarł Słowa* ks. 
Samo T  o a  a * e k  m ając  la t  74. Z m a r ły  był twórcą 
p ieśni ludowej- „ B e j  S i o  T t o e * ,  k tó re j  piędziesięnio- 
le tu ie  . t n i e c i e  obchodzili młodo-ozesi p rzed  trze&ia la ty  
bardzo solennie a przy  której to sposobności ofiarowali 
poecie zeb raną  ze skraaek kwotę 2340 złr .  jako d a r  h o ­
norowy .

N o w y  J o r k  13. września .  Y f  Noedm ere  obok 
ł  asch ri l le  w ydarzy ł  się w niedzielę ubiygtq eirw jn y  
wypadek. Sufit, przepełn ionego p r  b o  L. U r t e k ta  fiUnął 
ran iąc ,  lub pozbawiając życia  7( wp It

Ł o u d y n  13. wrześni*. W A i  ,-ungi .  .  ii,  
przepyszny cyrk na tychm ias t  j?o n
tylko robotn i*  u leg ł  n teszczęl^b

P i  n y  e c f c a l l  t c  L w ó w *
dnia  13 września  1887 r.

HU z E L  FRANCUSKI. St. hr.  D n n in ,  z Fe lsz ty n a  
A  Dunajewski,  z Kańczugi. E .  Kubicki,  z Kamionki.  H. 
F in«mfsD, z Wiedn*a. W. Niedźwieeki ,  z W ańkowie ,  fl .  
Goldlnst,  z Podwołoczysk. Ł . M orgenste rn ,  i  W iednia .  
A.  G ru d z iń sk a ,  z Bursztyna. P. Gmsler,  z SoKala.

H O T E L  E U R O P E JS K U  Dr.  I.  R auch .  i  Horodcnki.  
K. Buber, z Łubianki. G B a inch ,  z Podgórza.  O. Blu- 
msnfeld,  ze Stanisławowa. W. Ż urakow sai ,  z Roąji .  M 
Kindler ,  z T arn o p o K .  W. Gniewosz, z Z łotego Po toka .  
W. Z ie lonka ,  z Rozji. S.  Roasln, z Tarnopola .  Z. C ieu -  
sk i ,  ze Stanmławowa. I  Kaufmanu, ze S tan is ław ow a.  
Z. Dukiet, z Rymanowa. S. Ruszkowski,  z C ieszanow a.  
V -  Rooiischek, z W iednia.  I. Safier, z T ar ro p o la .

N A D E S Ł A N E
Moc ludzi — ziemia ich pomieścić  nie może.
Lecz mniej tak  zacnych —  ja k  Ty wszech len  Doktorze 
O balinsk .  z Krakowa, Najedło  z Ustrzvk,
Ceś mego Bogusi iuż z pę t  śm ierc i  ostrzygł,
\ ze«o W am  — wdzięczny ojciec głosi - -  n i r  w obłudzie. 
— Polska  nie Zj?inęła — b , są a o b r z y : „Lodzie  lu

J a n  N ep. K o n ie c z n y  z  U s tr zy k .

P f c w r 6 « i ł w n 1767

Dr. Zg6rsŁl w T arcopoln.
Podziękowanie.

Wielmożn. Panu Dr Stanisławowi Lechów.,
lekarzowi wojskowemu, składamy niniejszem za 
wyieczenię naszego syna z ciężkiej i niebezpiecznej 
choroby, jakotei za szczere i troskliwe zajęcie się 
przez cały czas trwania słabości, najse 'deczniejsze 
podziękowanie.

1706
Zawsze wdzięczni 

W ie9ero \i'ie .

-Łwiiw, z Izby  bnndlowej
dnia  13. W rze śn ia  1887.

un fiitukę Lee ku po n  bi«i)co|o 
Kklloyj. K arola L udw ika po 200 . ł r .  m. k.

n lw y v *ko-caerix iovrfecke-Ja«ka  p o  Soo i

10 pr. prem. 
a. !«*• 51 I

. loa 
, a .  o a r« « . 
. 56 1. *

52 1.

w lw o w ak o -caeru io v rleck p -Ja« k a  p o  IDO a i. Wa.
■wiko lilpoteuneao gallcyjik ę*® P« *  wa.

kredytowafo *aUeyJ«U»«» P» ■»- « a
■■'•ił H i u n n e  »» ,u #  “ *•

■ u J ."  I*!1’ <łU,s- S-proo. w. a. .“ *“} u s»uc.& |i •. w.«. wjio>.Banko ki*)„„ , 0 4 , pA1 proc_ ,
Tow arm j..au kredyi. g_, 5-proo. w. *. • 
row „rsvtt*fo a re e r t.  f , l .  t  n r . t .  w a. • 
Tow. k re d /t. gal. 5-proc. w. a. okresowa 37 1. 
Tow. krodyt. gallc. 4-pi-oc. w. a. lo- 41 l.P°J 
Tow. krn ^yt. gal, 4 1 pół proc. w 
T®w. i  •* jy t .  gaiło. 4*proc. w. a

Ł tm ty  d la k n e  u*  IO O  c l .
U U . kr. włot.4 S*/» w. a. w łtkwld.

• » »* * a w a
O  b i l  C l U  1 9 0  a t .

indemniaacyjue gaiło. 5°/. m. k.
Comniialae Ha oka kraj. 5°/A w. a. X. ma. 
Poiycaka kraj. a r. 1873 6°/» w. a . , 
Foiyaaka # # 138 i  41/.0/* w. a. .

KUata Krakowa ....................................
* Limiaiawowa •

_  H o n e t f i
Dbkał  ...........................
O ukat uoaarakl ,  • • •
•apoleondor
^H njperia ł • • • • ♦ *
■•bal roayjakl arebrny • •

.  .  papierowy
H f  niarw* tifu-tof^^kłch i «

płacą łądają

212 — 215 —
224 — 227 —
280 _  i 285 -*
211 — 216

99 70 ioa 25 
06 50 

101 —  
96 — 

101 -  
92 75 
98 75 
92 25

47 —
42 —

104 25 
10Q - 
102 50 
94 60

18 75 
88 60

5 80
6  86 
9 90

10 24 
1 4C 
1 10 

61 30

100 70
104 26 
86 60

102 — 
96 — 

102 —  

93 76
100 76 
93 26

60 — 
46 —

105 25
101  -  

106*50
96 50

20 75 
31 —

6 90 
5 96 

10 —  
10 S4 
1 50 
1 12 

61 90

g i e l « | j ,  w i e d e ń s k i e j .

f t U d e ń ,  an i 18. W r « SllU  ----------
(ged*. 1 *0 p„ Poiadnluj

.k e j*  T o .* irz ,,tW» gon8  ,
w.insrsklo bnnku ... lylow«„0 *“ •

-* Banka auslo-*ni*trJkckiwip> |
* (Jnlonliiiikn . . .
* kolei Kuro!* Ludwika .
* kolei półuocnej • ■ • • !
" kolei południc /■>! ii*omnardy) . _ •
’ ko Lol Alfdld** W ■ • • •

t t !  Ć ^ C z e t i o w l i e k i a j  i f .
- S L  w^gierako-północno-w ietiuiiol.j; .

L«.y ‘ ““ ““^ “^ ‘'.„rećkiego aaraądu lyto‘niu ' 
Akcja Towarzyntwa , eu,n il*cyjne .
Bali jakie ° chod. (lit. »■ nlbelhal).Akcje kolei północno tacno _ .
Lo-y regulacji Clay. . .
Ak ie Banku d.a kra)6w k ironny™
Ą«nt« w fgial . k złota 4 Pr0° I . .  f
I k o je  B aukver«inu  • * .
Rosyjuki rubel papierow y • 1 * #
Loay premjowane węgierski* • 1
Akcje kredytowe . . . »  *
Akcje kolei Karola L u d w ik i.
Akcje kale! południowej. *
Napoieondory

B e r l i n ,  dnia 12„ W rześnia 1887 r.
(godi. 5 min. sfi po pełudniu).

Kosyjakl rubel papierowy ,  .
Akcje auiłtrjackie kredytowe .
Akcje kolei Karola L udw ika. ,  . • *
Aaibjaokie banknoty . , . « « •  
Akoj* kolei południową? (Lombardy) . •
ftoeyUka pofyoaka waohodnia .  •

d z is ie j ­
sze

21 50 
286 75 
113 -  
211 -  
212 50 
251 50 
8i — 

182 06 
Z28 25 
224 50 
164 _  
130 25

101 5o 
170 5o 
a24 60 
227 —
100 f2
93 _  

1 12 
122 50
283 —

9 95

m. 1 SI 
4 1 — 
86̂ 75 

162 70 
136 -  
55 90

z d n ia
poprzed

21 — 2*7 -  
113 76 

, 21l 40 
212 50 
255 — 
82 -  

183 — 
2i€ 60 
225 26 
164 50 
130 55

104 50 
171̂ 26 
124 — 
227 _

ii? “28 30

95

m 1 82 
460 _  

87 — 
162 40 
133 -  
85 80

^oeiiągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskie-o .

Pociąg 
posp ie­

sz >.y

P o c iąg
osobo­wy

5-50
10*94
10*10
10*03

10*44
6*10

9 -9 7  
3*05) a 
2*2* a 
3*35) Cl,

1*35
8.59

4-36
B.34

4*10
1 0 -3 5  ó 
10*55) . 
11*06) ^

11-47
7 * 9 0

6-30
7*58

934

O 3 6

ciąg | Po ląg 
ułięsza- (kuejer -|

uy I

11-35
3-50
319
3-30

4-50
12-38
1-08

12-29

6-35>£. 5 .a o
)a
) ,
)£

S-bg
S it

Od 1. Czurwcd 188] r.
Do Lwowa l / r z ju h o j / .ą  :
h  K rak o w a .

P odw ołoczysk  . 
i  F u dw o luccy .k  u* P odz ' -
^  C ztłru iow iec

U b y ro w -,  S t r y j a ,  t o . u ia j .
»J, u 'Uiywiu,,

l  O b y i« * » ,» td ) j a iL a W ocIne“’
* ilh .ro w a  M am * t„wow * 

btryju l Ilubiatyna 
Zimi ij wody (poc. ,0k.)-

Zn Lwowa odchodzą :
Oo K ra«  * ‘
t)o PoJw ołocnybk 
Uo Fodw oiucay .k  z P o d aa m c z a  
L>o Ccerniow ioc .
L)o I lb y ro w a , S t r y j a .  s ta * 1 . !

Biu-zacza i I lu a i . ty n a
tioSiryj*->|CbyroWLi LawiiCzn ti;o
Uo S try ja  i Ł aw o czaeg u  
Do Z im nej w ody (poc. i0a  j

c*rz^eh Jo S t a n . s ł a WOwa ;
Ze L w ow a .

OdcU. ze ^ u i s ł a w u - r * :
J o  L w o ff i  . .

u o c n ^ j 0/ /  | Q ° dc in y  o z n a c z o n e  g ru b e m i l lc e b a m  o * n a t» a j ą  p o r f  
u o c n ą  o d  g o d z iu y  6 te j w ie c a ó r  d o  6*59 m ■ r a n o .  p

2-26
4.08

Przewodnik po Lwowie.

MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLIŃSKICB 
od godziny 10- tej do 1-szuj prZed południem, 
od S-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i pią­
tek. Wstęp wolny.

MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6-tej : wstęp w poniedziałek 
50 et., w »nne dnie BO et., w niedzielę i święta 
wstęp * flpŁ

MUZEUM IMIENIA UZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. W stęp wolny.

NIEUSTAJĄCA WY.- AWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie­
dzielę i święta 1*5 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA , codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnyeh.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
i głoszeniu się u zarządcy graachu-

. T E A T R  H R . S K A R E Ł A .  

D z i ś :

Wicek i Wacek
komedja w 4. aktach ^Zygmunta Przybylskiego.
J a n  Żyn.alsLi . H ie iow skl
Ja d w ig a ,  jego żon» . Cieho-iks.

) ich d l k c i  • W is ło b o e ta
E dw ard  )

|  są«i«dzi Żymalskiego 
) - ’ •

Rolnieki 
Klepacki 
Zab*w*ucki
Mi >ki 
F l u l  .
WieróińsKa 
J ó i i» ,  jej  eórka 
Modrzyeka

Ua i i-i
PeJsia )
W icek )
W ac ek  j 
P a u l in a  
M arysia  
Magda . 
Franka .
Kuba

synowi i K iepaekiogo

W alewski 
 ̂ obert 

b ra n i i e l  
P iaaeck ijif^? ',, _ 
Senows kić JE; y 
i  isz t*w«k 
W eige l  Y -  
P ia “eek'fc 
G irn a a  
W ilkus  
Nowicka ^ 
daiczewski 

Kwiecińska 
Żelixo*i8ki 
Gostyńska 
W ilk u s  
Borodziej 
T ro m p e teu r  
Biarzewslu

Goncie,  służba — Raeez dzieje się na  wsi

Jutro we Czwartek: „Książątkr*.
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Ostatni lyd z itsń  I

W ie lk i

Gyrt Si bitu
ua placu Castrum 

W Środę dn*a 14. W nein ia  1887 r.

ŚWIETNE PRZEDSTAWIENIE

Siarczan miedz:

K o rze ń  m ydlany
' d o  p r a n i a  w e ł n y

poleca 1650

Józef Hanke
Skład farb i handel mateijałów 

p o d  „ C z a r n y m  P i e m ,t
w6 Lwowie, Rvaek 38 

(w e  w ł a s n y m  d o m u ) .

W ystęo wszystkich artystów t arty­
stek personalu w p ieiw szor^acycti 

tychże specjalnościach.

Czwarty debiut 

Przedziwnego s ł o m a

Blondin
w produkcjach z pony Oszar i małpą

locko
Ten a/on jest najciekawsŁyin 
kiedykolwiek byłpoknzyw»ny, je id z , 
na welocypedzie, chodzi na linie, 

i jest muzykalny i t. d.

H a z a k o ń c z e n i e :

F le t u i r t U i j i k l
wielka nader kowczna (-autom ia*,
wedle operj M ozaik  tegoż nainćska  
inscenowana przez p. Alh. StM kaya.

Kasa otwarta przeż cały dzień.

Początek o godz. 7ll* wieczór.

Jutro w Czw arw fel5. W riesn a 1887.

WIELKIE PRZEDSTAWIENIE

W in o gro n a  stołow e
codziennie świeże rozsyła w 5 kilowych 
koszach franco za pobraniem 1 złi. 60 ct. O
Franki & Comp. Wer&cnetz

(U njrarn). 596

Tatki cygaretowo
z najlepszych papierków francuskich, w 
rozmaitych fasonaeb, z druidem i bez 

p a  u m ia r k o w a n y c h  c e n a c h
poleca 1689

JÓZEFA PTASZYNSKA
.Lwów, ulica Trybunalska 1. 16, fi. piętro.

K t o ma coś do anonsowania, jako ro in t e r e s ,  to w a r y ,
k u p n o  lub g p r z c d a i  i t. d i t. d. niech s<e 

uda do istniejącego od 29 lat

I .  a u s t r .  B i u r a  o g ł o s z e ń

A .  O P P E U K
w Wiedniu, L, Stubenbastel 2.

Załatw _ ogl„szeui. r z e t e l n i e  i n a j t a n i e j  we wasystkicn 
gazetaeh, pismach fachowych i kalendarz# h w kraju i zagranicą

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e . —
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I fu  * iu U |»k e  p o  w oJu n k  m in e r a ln y c h ,  d o  k u r a c j i  m le c z n e j ,  
d o  w in a . n e r b a ty  e t c .  ’ r"'s8

„ W IE N IE C  P O L S K I
y y Biskwity Grahama

z 23-krotnie premiowanej parowej fabryki pierników i suchirków JL- Ci 
U k le n »  w Jarosławiu coleca Towarzystwo lekarskie krakowskie jauo

C zy ń -
uygie-

pismo ludowe polityczne
wjs.enecui. we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 

półrocznie 1 złr. 50 ct

niczny I smaczny.pokarn? p rzew y ± » z ią ją cy  p o ż y  wno&ciq inna pieczywa 
dalej jako srodet'pobudzaj >cy narząd pokarmowy d prawidłowego funkejonnwania. 

C ena k a r to n u  z 2 0  s z tu k a m i 3 0  ct.
3  złr., Biskwity G raham a i piermic hygieu .ozny  do nabycia  w sklepacn fabryki, 

jako taż  we wszygt^^h  aptekach i porządniejszych sk lepach  korzennych.

i dubiut ui-isrowuan .gi óioftjń

B L Ó Ó O .
7. uszanowaniem 

T . S i d o l i ,  dyrektor.

„ P S Z C Z Ó Ł K A . ”
pismo luoowe illustrowans

Na ni f i l m  1U87
po lecam  P . ; T . w łaścic ielom dóbr
moje usługi w komisowej sprzcd»żj 
ich chir.<elir na miejscu pod korzy- 
stnemi warunkami i rzetelną usługą.

S ie g f r ie d  {S ch ille r
Interes kónńsowy chuiirlarcki

. Saaz (Czechyj. 592

wychodzi wh Lwowie rok j3 -ty  i kosztuje całor<M*-zńtr 3  -?łr.. 
półrocznie 1 złr. 5 0  ct.

Oba te pisma W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  można prenume­
rować razem, a w>wcz*s całoroczna prenumerata obu wynosi 
tylko 3  złr. 8 0  et., połroo/nif- 3  z łr ,  kwartalnie H. złr. Oało- 
roczn . prenumeratorówie }łsoąi-y t góry -’> jrłr. >0 «... utrzymują 
nadto b e z p ł a t n i e -  Kalendarz^ Wienea i rszczóiki na rok (8871 

Prenum eratę najdogodniej przesyłać przekazem p.cztowym 
pod adreoem:

Redakcja I Administracja „Wieńca” i „Pszczółki* we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba S

przez
Dla zabezpieczenia od pożarów
wyrzucanie iskier z komina polecam moje najlepsze 

i najtańsza
P aten tow an e a p a r a ty  do łapania, isk ie r  do  

kom in ów  każdego ro d za ju . not
Brospekta gratis i franco.

Fabryka machin L MUNK w Wiedniu Ili. Reisnerstrasse 31/36.
f iw  » » » » v J m M i » » a i — w a — w w  M | M a « 9 9 M s e $ '»

H
* SoBSl

Siewnlki rządowe
do jak najrówniejszego siewu, do- 
starczają w największym wyborze, 
w najlepszetr wykonam.u, i po 
bardzo tanich cenach, od 150 zł,
również *n«Jie>niti s'e( tkarn.s wszyst­
kich wielaośoiniih i doikonale órótowniki.
U H B A I H  i  H p ś łk a ,
Fabryka machin rolniczych 

P r a g  — B u b n a ,
Illustr. katalogi gratis i franco.

G łó w n y  s k ła t l  U la  u a l i c j i : 
L w ó w , u lic a  G r ó d e c k a  l. 61 , 

p e d  w ł s s n ą  f i r m ą .

/ /S a tu u t ig c i t c "  ^ e r n D Y g o
j e s t  n a j le p szy m /w o ln y m  Ca ołowiu, nieszkodliwym

Środkiem do farbowania włosów

Ekstrakt roślinny
(Vegetabiłieu ekstrakt)

Dr. UCUWEI GERA
tduzy pod gwaraneją  w p n « o :ą g o  4 tygodni 
weiystkie  skutki onanji ,  j»ko to :  poiuejc, 
osłabienie płciowe, era* będące w puczą- 
tkach choroby nerwów i m lecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne  choroby płciowe 

w jak  L a ja ró tn y m  Masie.
Dostać ma. dskpn po 2  złr. wraz

z opisem użycia i korespondencją bezpo­
średn ie  u 594

Dr. Sohwelgera w Wiedniu
V I I I .  I s tu d o n g , 29 .

W E B A  K U C .
„W (b e  Ktng ' jest najlepszą, naj­

tańszą i najtrwalszą materją na wszel­
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 

 .kii. r /y k r o t u ą  trw a ło ś ć  zw yK łe g o  płótua, 
a p t z y t s m  jest o 60 procent tauszą,

C e n y  „ We b y  Kł ng “ :
1 sztuka 78 etrnr. szer., 20 

długa, na grubszą bieliznę »łr.
1 tz ttua  88 ctm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cifuką damską, męzką
; ------ iv.„ m i ------ l :_i : — « 8*50i wszelką łóih> r, hiolizn§ złr 

1 sztuka 175 »u s/croka, lo  mtr. 
długa, na 6—7 prześcieradeł bez
szwu, .................................... złr. 11'80

Ten sam gatunek 300 otrn. szero­
ki ............................................ zł- 12-80

l sztuka 175ctm. siei -ki, 15mtr. 
długa, na 6—7 bardzo tieukieh
przezuieradeł........................ złr. iS-—

Wyrób nasz t W“iy  King* nabyć 
is o i i t  ii > ! i lu  >« s p )  Jed y n ie  w n»j- 
szyeh ąkładach 1555

Próbki ua żądani* gratis i franco.

M .B E Y E R  i Spółka
• kład fabryu/ny płócien, e to łow .j  bie­
lizny i gotowej oi-Uzny damskie j ,  

m ęzk ią  i dzieeinuej.-

Lwów. Ul K a r tttL id y lk ftls l-

s i w y e h ,  b i a ł y c h ,  rn d y ^ c h  i w ogór niemiłej barwy na głowie, brodzie, 
rów ui.i brwi, tak, ie  za jedn >i_zow.-ni «ylko użyciem przybierają natjoLmias. 
uieu-gau ie lśniącą, b r u n a f n ą  lub «-xnr<p«| barwę u .Un .Uą. atorej 

ani mycie mydłew ani goiąoa kąpiel zi trzeć nie soeła. 
i e e i  3  z ł r .  fto  c l .

„ O r i e n t a l n e  m l e k o  r ó ż a n e 1 l 1z e r n y ’e g o
czyni płeć tak delikatną, tak lśniąco białą

i  m ł o d z i e ń c z o  ś w i e ż ą ,
ie  żaden inny środet nie. może sprawić tego; znakomity i rodek na p la m y ,  
p l r g l ,  w ą g r y ,  c i c ą w c u u - ć  t w a r z y ,  s p a l e n i e ,  w o g ilt n  
wszystcie nieczystości skóry u.uwa każdą o łe j żółtą lu t orunatną i zasto- 
sowuje się równie dobrze do wszystkich części ciażs (wcale nieszkodliwe)

i  z ł r .
M y d łu  b a l a a m i n a w e  do tego 86 et.

at. §
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Z S T o ^ w o  z a ł o ż o n y  ł i . a i L ć . e l
óod godłem

M a g a s l n  d e  N o u v e a u t ć s  a u  P r i n t e m p s
w e  L w o w ie , u l i c a  H a l i c k a  1. 13

poleca 170n
W I E L K I  S K Ł A D

Bielizny męzklej 
Kapeluszy 
Czapek
Krawatek 
Ręki wlczek

Deszczocbronów Przy, ząuow toaleto-
i-asek wy oh
Kufrów i o  i
Wyrobów ze skóry, lUmerji

. drzewa, metalu Jalant«-ji
l ' porcelany | SkarpetoK i jzelek
p o  n lz k lc l i  c e n a c h .  “W g

oooooooooooooooo
Do bezpośredniego zastępstwa naszych domow- Bisquit Dubouclie 
et Comp. w Cognac, J. J. V. Vegas w Xe-ez de la Froutera 
i w Londynie, Dunville et Comp. w Belfast, —  poszukujemy 
dla Lwowa i okolicy zdolnego ajenta. Pierwszeństwo o t r z y ­
mają tylko mogący się wykazać najlepszemi poleceniami i są

z tego zawodu.

H e in r ic h  B a d e r le  & W eim er
Wien, I., Demgasse 6. 691

m
m P / E K A R N l f A m

m

ANTONI 1 CZERNY, Wiedeń, W&hRschgasse Nr. 5.
(w pobliżu o. t  upory usówornej).

S L ł a d  «  •  L w o w i e  u  Z y g m u n t a  H a c k e r a ,  u p t .  (.pteka 
p o i „SreLrnyi Orłem11, polecaj. w r z z .  n y o iu  u Wł. Kahlika, apt.; 
w H o p j  c i  i  n c a c h  u M' Kodera, a p t . ; w K r a k o w i e  u '.V Itędyi t a n t ,; 
w C s e r n l o w c a c h  u ATtną c. k. apteka obv.oiowa; w O p a w i e  u Kle­
mentyna Pohl, parfumerja Obernng 8, oraz vi wielu innych renomowanych 
aptekach i p*’ fiunsrjach.

Prawdziwe t y lk o  zaopatrzone nazwiskiem A n to n i J .  C z e r n y !  
Dokładne prospekty wszystkich mych wyrobów przesyłam gratis 

i franco.
j r  P r  'Się anons ten zachować według okolicznościowej potrzeby, ponieważ 

tyłku rzadko okazuje się.

S p r z e d a ż  k o n L

740

,Y S ta w i g z e z  a c h , kijowskiej guberni’, powiatu taraszczań- 
skiego, stacja kole. Białocem ew, drog1 fastowskioj, dnia 25-go 
września (0. października) 1887 roku, odbędzie się sprzedaż 
tioni przez licytację ze stad hrabiego Władysława Michała 

Branickiego i Aleksandra Rrkowskiego.
Licytować się będą ogiery i klacze ras arabskiej i angielskie,, zdatna 

du stada i pod wierzeć, oraz ogiery, klacze i wałachy ras perszeren- 
skiej, normandzkiej i innych, zdatne do stada i zaprzęgu, w ogolę 
około sztuk 49

J 3 V C _  C Z Y Z E K A J
h  polega jp
j  n a j l e p s z e  g a f u s k i  p i e c z y w s .  J
H  w sklepach Wifasayijh a mianowicie: jg
*  Rynek liczba 27 i ulica Jagiellońska liczba 6. #

Tamże dostać można: ^
J  Sucharki higieniczne, Chleb Grahama J
8 1  ' 1676 ^

C h l e b  h i g i e i r > > z B « - r a z o v / y
?  podług własnego wynalazku wyrabiany jako środek na jP  
™  dolegliwości l e n i w e g o  trawienia dla kuraciuszów. *  

sztuk sucharków za 1
m  U U IL giłtł VOUi so u s»» ~ o  —' '*n» nuiM O juaiiO Tl,
Ł  Wysełam 60 sztuk sucharków za 1 złi na prowincje 2  

• • • *  # • « • « • • •  «  U # t  H t « t

O szczegółach dowiedzieć się można u pana A n ton i*^  Zakrzew- 
.  poczta Białocer-

Do trwa-Tego i taniego malowania dachów blaszanych 
i gontowych, bram, sztachet, parkanów, mostów, budynków 
drewnianyclt i murowanych, ta ń szy  Jak farby Olejne

skiego, zarządzającego stadami hrabiego Branickiego  
kiew, telegraf Stawiszcze

Patentowany lakier na dachy
czerwony, popielaty i żółty,

dalej do konserwowania, zapuszczania drzewa budulcowego 
i do malowania dachów

L icy tac ja  odbędzie się za gotów kę z dodaniem 3 p re t. od za licy to - 
w anej sum y n a  korzyść usług i s ta je n n e j.

N az a ju trz  t. )■ 20. w rześn ia  (7- r-» 'd z ie rn ik a )  po skończonej l ic y ­
tac ji koni, odbędzie się n a  fo lw arku  '  fszkow skim , lir. W ład y sław a  
B ran ick iego , o 3 w io rsty  od leg ły®  od Stawi,szcz, rów nież sp rzed aż  przez 
licy tac ję  byd ła  pop raw nego  ra s  S iem en tha] i h o len d ersk ie j, b a ran ó w  czy­
ste j krw i S ou thdow n i ch lew ni lozpfodow ej czystych  ras  an g ie lsk ich  : 
B e rk sh ir  i Y o rk sh u - 1614

T e e r  drzew ny, Maź pogazowa, 
Carbolineum , S zk ło  w o d n e  (Wasserglas), 

Antimerulion środek przeciw grzybom,

Tekturę io polcrywania dachów,

K A N T O R  W Y M I A N Y

c. k . H p rz y w il.  g a l ic .

Gwoździe do tejże, Cement, Gips, 
Szczotki i pondzie do malowania

poleca taniej jak wszędzie

Alojzy Hubner, Lwów
1440

specjalni s M  farb i artytałoT  pspodaręzycii
u l .  K a r o l u  L u d w i k a  1 .1 3 ,  (dawniej cukiernia Rotlendera)-

, Przy znaczniejszych ro otach jak; m aloi aniu dachów kośeiel-
rn;,ch, synagog lub większych budynków, także przy pokrywaniu 

dachów „t> ■ turą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam  
wszelkiej iaform&cj i daję gwarancję za dobre wykończenie roboty.

Specjalna cenniki na żądanie gratis i franco

ku pu je  i  sp rzeda je
w s z y s t k i e  e f e k t a  i m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|o  L i s t y  h i p o t e c z n e ,
j a k o  t e i

Premiowana Listy hipoteczne,o

które według prawa z dnia I . lipca 1868 (i)z . P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być, użyte do 
lokowania „apitalów funduszowych pupńaruych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s ą  - w  t j r m .  O s a n t o r s s e  d . o  r i a ^ y c i a .

W szystkie polecenih z prowincji wykonują się bezzw ło­
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1550

^ r a n c i s z e l c  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morcwa) Grosssr P iat: Nr. 19, llJOl

Polor-a swój najiepioj dobrany skład na każdą porę reku, jako 
też sukna na całe wyprawy i kostiumy liberyjue tak dla służby 
państwa, jako też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d.

W zory bezpłatn ie. — Z ałożon y w  roku  1S42.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite.

po l ’/i cenią od wyrazu.

£  Brnlari ^ar^ an*ii> u^z^ a ^ e jojęzyka  f r a n c u s k i e g o  po 
umiarkowanej cenie. Mieszka przy  ulicy 
Churąiuzyzny 1. 15, drugi-; piętro. 354

y j e d n a  p o s a d ę  o d p o w ie  
d n ą .  l is ty  pod lit.: 91. «2.
„Dzienni.a Tobtiego.* 35S

D n u  # 6 4  z ł r .  t e i n a ,  k i o  
w y je d n a  p o s a d ę  o d p o

Redakcja

N a u c z y c ie lk a  zajmująca się przygo- 
tuwywauieai panienek do egzaminów 

szkół ośmioklrtsowytli  wydziajowycli,  a 
przylem udzielająca  nauki języka fran- 
cuskiego, niemieckiego, m uzyai  i robót 
ręcznych, poszukuje odpowiedniej posady. 
B liższa  wiadomość ii M. Keszew ti ,  rad--y 
sądu i posła  sejmowego w B rz t i a n a c h .

Mieszkania i sklnpy.
pc 1 cencie od wyrazu.

Praktykanta
Iukiewicza w Mościskacu- 353

n ó Ł k r y t y  p o w ó z  na 4 siedzenia jest 
1 do nabycia. — Wiadomuść 1. 35, ulica 
Ormiańska u furmana Michała Kłosow­
skiego lub w Administracji „Dz. Polsk.“

W o r o w i 3 1 . Pierw sze piętro, 9 poko- 
od Października. 35 ,

lu n : H etnuaósK W  3 2 .  Do najęcie :
_  - pokoje- spiżarnia i kuchnia z przy- 

u ileżytościami- "  parterze 1 sklep z po 
kojum i I 1 sklep- Bliższej wiadomości 
udzieli dozorca domu tamże.

h » W n le rA U  z  m e b l a m i

Kaucjonowany K k s p c d y  to y  p o c z t o ­
w y  I 'e l e g r a l i r t i a -  poszukuje

umieszczenia. Blizsza wiadomość wAdmi* 
st racji „Dz.ennika Polskiego*. 292

Po s .-  li 1 w  p j ę  o «ob j*  zdolna, ,r ro" 
botach kooiecych i w go.owanim —■ 

Bliższa wiadomość ulica Pańska 7,
I. piętro.

zaraz do najęcia. Unca Mobieskiego 
i. 4, II. piętro. 351

p o m i e b z k H n i a  składające  się z 6 , 5 . 
L  i .  3 a łiniioi.3, 2 pokoje z przynależnuśeiami, 
p o k o j e  k a w a l e r s k i e ,  s k l e o y  
przy uijcaoh H r a . e - o .  z k i e j , e- 
M s k le g o ,  k a z l m l e i '^ 0 1 rsU ie J  «f- 
Ł.jmuje Z a i z ą i  1 e n l n o ś c l  E m i l a  
B e r t e m l l j a n a  H r i  J e r a ,  Kazimie­
rzowska 37. 24i

W jriłinca i redaktor odpowiedzialny; J ó z e f  La s ko wn i c k i . Papier z fabryki zeiia Z Drukarni , Dziennika FolsEzegu" pod zarządem J a n a  Mi t t i ga .


